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PRENUMERATA 
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ELEKTRA" w. PASCHALSKIEGO 


Tutki pierwszej jakości W KRAKOWIE. = 
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z dodatkiem 
„Romans i powieść” 


á _ Bez dodatku numeru sprzedawać nie wolno. 


Pan Delcassć - ambasadorem 
w Petersburgo. 


Kraków, 22 Intego. 
Nazwisko Delcassć'go działa na Niemców jak 
czerwona płachta. Deleassć był trancuskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych, który odważył 
się przez siedm lat (od 1898 do 1905) prowa- i 
dzić polityke, zmierzającą do odosobniania i o- 
saczenia Niemiec, Dalcasse zbliżył Francyę ku 
Anglii, nie rozluźniając sojnszu z Rosyą. Del- 
cassé- jest głównym twórcą seen 


zumienia. 

Delcassć uchodzi -za zdeierminowanego prze- 
ciwnika Niemiec.. Jako minister spraw zagra- 
nicznych miał we wszystkiem, co zdziałał dla 
Francyi szczęśliwą rękę: powiększył irancuskie 
posiadłości w Siamie, zbliżył Fracyę do Włoch, 
zacieśnił sojusz z Rosy4, doprowadził do entente 
cordiale między Francyą a Anglią i zawarł z 
Anglią 8' kwietnia 1904 doniosły traktat w 
sprawie rozgraniczenia obopólnych sfer wpły- 
wów w północnej Afryce: Egipt uznany zo- 
stał w tym traktacie za niepodzielną domenę 
Anglii, Marokko miało być wcielone do fr a n- 
cuskiej sfery wpływów, sułtan marokkański 
miał zostać wasalem Francyi. 

Afera marokkańska wywołała ogromne wzbu- 
rzenie w Niemczech: cesarz Wilhelm upo- 
mniał się o swoje „prawa“ w Marokku, odbył 
demonstracyjną podróż do Tangeru, wojna 
Trancyi z Niemcami wisiała na wio- 
ska! Król Edward przybył do Paryża, konfe- 
rował z prezydentem Loubetem i Delcassóm... 
Niemcy zażądały zwołania konferencyi ma- 
rokkańskiej (która się odbyła w Algezi- 
ras): Deleassć był przeciwny obesłaniu tej kon. 
ierencyi, co stanowiłoby casus belli z Niemca- 
mi. Nie lękał się jednak tej wojny, bo jak się 
potem okazało, miał zapewnioną pomoc 
Anglii: Anglia zobowiązała sią zmobilizować 
swą flotę i wysadzić sto tysięcy żołnierzy w 
Szłezwiku-Hoisztynie. Ale w gabinecie francn- 
skim i w Izbie deputowanych przeważyła ten- 
dencja pokojowa, Fakt, że jak się Okazalo, = 
Francya wówczas jeszcze nie była pe dbaj A > Çi 624 e) | s f 
przygotowana do wojny, że forty na wscho- iegi i lo rzemówiły: —JW namiocie kapitana Scotta. 
dniej granicy nie były wybetonowane i dosta- LAS, ak: (Patrz aee na stronie 19). pE 
tecznie wypusażone w nowe działa szybkostrze]- , 


dni ZOZ 


Program od soboty 22. do poniedziałku 24. lutego 1913 roku. 
1) Tydzień nowości Pathego,—2) Fatalny stół (farsa), — 3) Przy- 
sięga rycerza (kolorowany obraz dramat.) — 4) Hiszpańskie Pireneje 
(zdjęcie z natury), — 5) Rudolf apaszeni (humoreska), — 6) Przy- 
jaciel ptaków (kolorowane zdjęcie z natury), — 7) Nowy automo- 
bil (humoreska), — 8) Nowoczesna budowa. wagonów (pouczające), ` 
9) Samotne dusze (dramat osnuty na tle ostatniej wojny włoskiej 


o Trypolitanię). a 
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ne, zadecydował o pokoju. Dnia 6-g0 czerwca | nymi wobec ewentualnych prowokacyj francu- 


1305 r. większość ministrów sprzeciwiła się po- 
lityce Dełcassćgo, dezawaowała go— i Delcassć 
natychmiast złożył tekę. Walna rozprawa An- 
glu i Francyi z Niemcami została odroczoną. 

Dypiomacya i prasa niemiecka ze zgrozą 
wspominając bliskość wojny w r. 1905, niena- 
widzą p. Delcassć, Usiłują go poniżyć, traktują 
go jako szaleńca, nazywają go największym 
szkodnikiem Europy. Jemu to, panu Teo- 
fiiow: Delcassó, zawdzięcza Europa  rujnujące 
zbrojenia. 

Zarazem jednak prasa niemiecka z dumą dzi- 
siaj stwierdza, że Niemcy wojny się nio boją: 
wszakże Niemcy będą miały największą 
armię na stopie pokojowej, bo nieba- 
wem będzie ona liczyła 850.000 ludzi; wszyscy 
zdrowi młodzi ludzie będą powołani do szere- 
gów. Niemcy mogą się przeto cznć bezpiecz- 


Doniesienie urzędawaj Agoncyi Patersbur- 
skiej, że Bałgurya i Rumunia zgodziły się na 
medyacyę mocarstw, było co najmniej przed- 
wczesne (jeszcze jeden przykład, wskazujący. 
jak bardzo Aryłycznie oceniać należy wszelkie 


wane przez urzędowe agencje). Dotyciczas ani 


skich. 

Ale faktycznie Niemcy boję się wojny 
niesłychanie. Nie tyle wojny z Francyą, 
ile wojny z Anglią. Prędzej czy później stare 
cie Anglii z Niemcami będzie musiało nastapić; 
ustalenie stosunku flot obu mocarstw w cyirach 
16:10 może ten konflikt odroczyć, ale go nie 
zażegna. Pan Delcassć zdawał sobie sprawę 
z tego, że pojedynek między Anglią a Niemca- 
mi jest nieuchronny — i wolał starełe przy 
spieszyć niż odraczać ge na przysztość. 

I oto w chwili, gdy w Petersburgu wa- 
żą się losy pokoju i wojny, p. Leleasse powo- 
łany został tamże na niezmiernie ważny poste- 
runek ambasadora francuskiego. Dzienniki ber- 


tslizujących artykułów przebija taktycznie sii- 
ne zaniepokojenie. Pan Izwolski w Paryżu 
i p Deltassć w Petersburgu, obaj <woleu- 
nicy energicznej polityki, podadzą sobie dłonie. 
Dla kwestyi pokojn w Enropie nie może to 
być obojętne. = 

Teotil Deloassé jest z zawodu dzienutkarzem: 
Urodzony w r. 1852 uzyskał w r. 1869 mat- 
dat do Izby deputowanych (jako „oportunistą”). 
Brisson powierzył mu w r. 1893 tytuł ministra 
spraw zewnetrznych, który piastował do czer- 
wca 1995 r. bez przerwy, mimo, że gabinety 
biikakrotnie zmieniały się, Upadek Delcaszczy, 
którego obalił Janres i Clemenceau. nie polo- 
żył jednak kresu iego popmarności i wpływom 
w Izbie. Deleassć wszedł w r. 1911 znown do 


lińskie i wiedeńskie, zaskoczone tą wiościa, | gabinetn jako minister marynarki. Wymiəniauo 


poprostu osłupiały; na razie wprawdzie usiłują 


go nawet w rzędzie kandydatów o godność pre- 


faire bonne mine au mauvais jeu, ale z bagas ! zydenta republiki. 


SYTUACYA MIĘDZYNARODOWA. 


Syłuacwa pozostaje nada! krytyczną. Zatarg Rumunii z Bułgaryą. Sprawa Albanii. Skutari musi być 
czarnogórskie! Kongres Albański w Tryeście. 


ich wcielono do Albanii, kongres przyjmuje to 
życzenie radośnie do wiadomości i wite uaród 
Kucowołochów, podobnie jak i inne narody, 
którzy chcą żyć w uiezawisłej Albanii, jako na- 
rody braterskie. 3) Ponieważ kongres wie, że 
wielkie mocarstwa przyjęły zasadę wielkiej 
niezawisłej Albanii, a dalej ponieważ rząd 


Bułgarya, ami Rumunia nie dały odpowiedzi. | prowizoryczny w wojnie obecnaj obwieścił neu- 
Zdaje się, że decjzya zapadła tak w Zotii, jak | tralność i jej dochowa, domaga się kongres w 


wiadomości bałkańskie, choćby były zo 


w Bukareszcie dopiero ua wczorajszych nara- | 
dach ministeryalnych. Í 

Z Bukaregztu donoszą, że nastrój tam jest 
dusć wojenny; w kaźdym razie Rumunia tylko 
pod tym waruukieni zgodzi się na ewentualną 
medyacyę mocarstw, jeżeli uzyska pewność co 
do tego, że jej dotychczasowe żądania co de 
Sylistryj zostaną uwzględnione. W kołach dy- 
plomatyczpych rumuńskich sądzą, że sytuscya 
jeszcze nadal jest bardzo poważną i że 
nie są wykluczone rozmaite niespo- 
dzianki. 

Konterencya ambasadorów w Lor- 
dynie odbyła wczoraj długie posiedzenie, Bez | 
żadnego rezultatu — 1 odroczyła sie do 27-go! 
lutego. Sprawa granic Albanii nie pò- 
stąpiła ani na krok naprzód, przeciwnie zao- 
strzyła się z powodu oświadczeń Serbii 
i Czarnogóry. Albowiem jak Biuro Reutera 
się dowiaduje, podano sekretarzowi państwa 
Greyowi i ambasadorom do wiadomości, że Ser- 
bia co do posiadania miasta bkutari zajmuje to 
samo stanowisko, co Czarnogórą. Delegat serb- 
Eki z polecenia swego rządu zawiadomił Greya, 
że raz jeszcze wasi podkreślić Konieczność, iż 
Diakowa i Dibra mają pozostać poza 
obrębem granic Albanii, ponieważ tniejsco- 
wości te geograficznie, komercyalnie 1 state- 
gicznie tworzą część Macedonii i Starej Ner- 
bii. Czarnogórski zaś delegat pokojowy Popo- 
wiez oświadczył Greyowi, że posiadanie Sku- 
tari jest dła Czarnogóry główną przy- 
czyną wojny. Czarnogóra w walkach pod 
Skutari poniosła takie straty, że od żądania 
wcielenia Skutari do Czarnogóry 
odstąpić nie może, choćby to miało mieć 
najdalej idące konsekwencye. 

Albańczycy katolicey, których Anstrya tak 
gorliwie proteguje, zwołali na 1 marca Kon. 
gres do Tryestu z następującym programem: 
1) Kougres domagu się na podstawie history- 
cznych praw ludu albańskiego utworzenia 
wielkiej niezawisłej Albanii, któraby 
miała możność życiu politycznego i gospodar- 
czego. 2) Poniaważ Kucowałesj, żyjący w Alba- 
nii i poza jej granicami wyrazili życzenie, aby 


z mw m 


imię sprawiedliwości, aby blokada wojunna w 
Albanii ustała, 4) Kongres poweżmie azczegó 
łowe nchwały co do przyszłego rządu Albanii. 
Katoliccy Albańczycy, którzy mają odbyć 
w Tryeścia kongres, wystosowali prośbę do pa- 
pieża, aby tenże użył swego wpływu celem po- 
łożenis kresn cierpieniom Albańczyków. 


* 
* + 


Jak widzimy z powyższego, sytuacYra mię. 
dzynarodowa nie poprawiła się by- 
uajmniej i ogniska zapalne: spór ramańsko- 
bułgarski i sprawa granic Albanii grożą nadal 
wznieceniem pożaru w Europie. Dodajmy do te- 
go fakt nominacyi Delcassógo umbasado- 
rem w Petersbargu, a optymizm w ocenianiu 
położenia nie wyda się usprawiedliwionym. Sy- 
tnacya zaostrzyła sią tak dalece, że w ciąga 
3—4 tygodni musi nastąpić decyzya. Gdy tylko 
mrozy miną rozstrzygnie się kwestya wojuy 
lub pokoju. 


Tenóencyjne bałamuctwa giełdowej 
wasy. 


Rzekoma zgoda między Austryą a Ro- 

syą — W jaki sposób pokój bedzie za- 

warty? — Rumunia zgodziła się na in. 

terwencyę mocarstw. — Delcassego już 
się giełdziarze nie obawiają. 


(Telefonem ad naszego korespondenta), 

Wiedeń. Cierpliwość czytalników pism wie- 
deńskich przechodzi teraz próbę ogniową. Bo 
oto znowu gazety wiedeńskie przedstawiają 
sytuacyę międzynarodową w barwach atiema? 
różowych. 

„Nene Fr. Presse“ w telegramie z Berlina 
donosi nie mniej nie więcej, że między Ro- 


| 


dzy Rossą a Austryą nie zostaly jeszcze opra- 
cowene, przeto koniorencya ambasadorów w 
Loudynie odłożyła na czas przyszły sprawę 
granic $1bapii. 

Konłersnepa zajwowała się wczoraj Sprawą 
pośrednictwaepokojowegóo mocarstw 
pomiędzy Turcys a Związkiem bałkańskim. 

Obie strony wojnjące pragną zawarciu poko- 
ja, gdyż obie strony są lizycznie wyczerpane, 
lecz trudno znależć sposób, w jaki rokowania 
pokojowe mają bv prowadzone. Niektóre mo- 
carstwa e4 Zdania, że treny wojujące powinny 
zawrzeć zawieszanie broni, poczem powinny po- 
uowgie wysłać delegatów pokojowych do Eou- 
dynu. Związek bałkański godzi się jednak na 
zawieszanie broni tylko wowczas, jeżeli Tur- 
cya bezwarunkowo odstąpi Adryanopola i wysp 
egejskich i potem dopiero zasiądzie do 
stołu kontierescyjnego, celem) umowie 
nia szczegółów traktatu pokojowego. 

Tureya uatomiast proponuje inną metodę dzia- 
łania. Tarcya chce udzielić mocar3twom 
pełucowocuitwa do zawarcia pokoju w imie- 
niu Turcyi, aby mocarstwe zawarły w 
jej imienia pokój ua warunkach, 
jakie uznane zk stosowne. Rząd tureyki 
chce w ten sposób zrzucić < siebie odium gą 
zawarcie niezaszczytnegu pokoju, gdyż wo- 
bec opinii publicznej w Turcyi będzie mógł 
rząd turecki wówczas wystąpić z twierdzeniem, 
że w Europe narzaciia Turcyi taki pokój. Tur- 
cya także liczy na to, że jeżeli mocarstwa ga- 
wrą pokój w imienia Turcri, Wówczas mocat- 
stwa obejmą gwarancyę, 14 Tureya będzie uar 
dal w spokojnam posiadaniu tego tęrytoryum 
w Enropie, które jaj jeszcze pozostania. 

Trzecim womeatem, śŚwiadezącym zdaniem 
prasy giołdowej o uspokojenie w Europie, jest 


| tabt, że Bulgarya zgodziła się już w zasadzie 
ina posrednictwo mocarstw w jej zaiargu z Ru- 


wania W  Bukarescciej odbyła się wczotzj w 
tej sprawie konierencya ministrów, na której 
wprawdzie minister rolnietwa Filipescu o- 
panował przeciw (inierwnencyi mocarstw — 
twierdząc, że dla Ramuuii byłoby daleko lepiej, 
gdyby bezpóźredniu z Bałzaryą załatwiła swój 
spór — alo ostatecznie rada mini- 


syą a Austro-Węgrami przyszło jnżistrów zgodziła się na inteewenuyę 


w sprawie granic Albanii do 
zumienia(jw ególnych zarysach. Ro- 
sya zgodziła się jnż rzekomo na to, aby Skuta- 
ri przypadło niezawisłej Albanii, Austro-Węgry 


poro-|mocarstw.  bzisiaj 


z będzie wwedagowaną o) 
powiedź fuuumii na odnośną propozycyę me- 
carsitw. 

Niepokojący jesztże wczoraj gieidę iakt za- 


zaś w zamian za to przyzwoliły, aby Serbia; wianowanie Delcassego ambasadorom w l'e- 
otrzymała te miasta albańskie, kiórych sobie |torsburgu, dzisiej jnż więcej (uie wiadomo dla- 


życzy. Ponieważ szczegóły póroznmienia pomię-' czego) ni 


e jest yrożnym dla gieldy i prasy 


""WZOROWY ZAKKŁAD KRAWIECKI na zamówienia — artystyczne wykończenie. Siły fachowe 
przykrawacze wykształceni w akademiach krawieckich Monachium, Hanoweru, — Wiedni 


Iednia 


NAJWIĘKSZY W KRAKOWIE KRAWIEGKI SKŁAD sukna, kamgarnów. szewiotów itd. angielskich francus. krajowych, 


ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW W KRAKOWIE 


== ul. Floryańska Nr. 7 tuż przy Rynku, filia we Lwowie płac. Halicki 7. == 
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giełdowej. I na tym punkcie nastąpiło zaa- wsi Konanio Turcy również dopuścili się okrun- 


czne uspokojenie. 


Na terenie wojny. 

Zofia. (Aj. Bulg.) Rząd otrzymał od gre 
ckiego metropolity z Czatałdży telegram, dono- 
szący, ża wojska tureckie po cofnięciu się z li- 
nii Czataldży wojsk bułgarskich, dopuściły 
się wielkich wykroczeń wobec iu. 
dności chrześcijańskiej. Wiełu chrze- 
ścijan uciekło. Depesza donesi dalej, że we 


cieństw. 

Cetynia. (B. kor.) Z urzędowego źródła czar- 
nogórzkiego donoszą: Nieprzyjaciej próbował 
bez powodzenia odzyskać kilka straconych po- 
zycyj. Straże przednie ntrzymują ciągle ogień 
karabinowy. Nieprzyjaciel nie odważył się na 
poważniejszy atak. Podjęte przez Turków o- 
strzeliwanie z armat prawego skrzydła kolumny 
Martinowicza pozostało bez rezultatu. O strze- 
liwanie Skatari trwa dalej. 


Rozszerzenie wszechwładzy urzędników. 


Wywiady z posłami w sprawie wglądu w księgi handlowe. 
(Od naszego korespondenta). 


Komisya finansowa wbrew eporowi sporej 
części posłów, reprezentujących łudność miejską 
i przemysłową, zgodziła się na wyposażenia 
władz skarbowych w prawo wglądu w księgi 
handlowe, zapiski gospodarcze oraz wszystkie 
inne papiery, mogące władzom skarbowym uła- 
twić sprawdzanie dochodu danego obywatela. 

Rozmawiałem na ten temat z całym szere- 
giem posłów polskich i obcych. Byli 
wśród nich zwolennicy i przeciwnicy tej refor- 
mó. Z rozmów wyniosłem wrażenie, że wielu 
posłów, a przedewszystkiem włościańskich, za- 
ślepia niechęć do mieszczaństwa, a raczej — po- 
wiedzmy do żydów. Posłom lndowym w Kole 
polskiem zdaje się, że to na żydów wyłącznie 
spadną wszystkie ciężary i wszystkie niebez- 
pieczeństwa, wynikające z wglądu w księgi 
handlowe. 

` — Niech ‘płacą! — mówią sobie po cicha z 
pewnem zadowoleniem złośliwem nasi poczciwi 
kmiotkowie. 

— Niech płacą! — powtarzają nasi konser- 
watyści, którzy — o ile są obywatelami ziem- 
skimi — korzystają do tej poru w dziedzimie 
wymierzania podatku osobisto-dochodowego z ta- 
kich przywilejów, z jakich żadna inna warstwa 
społeczna w państwie nie korzysta. 

Należy bowiem sobie uprzytomnić, że zwo- 
lennikami wglądu w księgi handlowe są przed- 
stawiciele tych właśnie dwóch warstw społecz- 
nych polskich w Galicyi, którzy faktycznie 
albo nie opłacają podatku osobisto- 
dochodowego, albo opłacają podatek 
minimalny, nie pozostający w żadnym sto- 
sanku prawdziwym do ich dochodów. Warstwą, 
która zupełnie podatku osobisto-dechodowego 
nie opłaca, są chłopi. Obywatele zaś — jak 
mieliśmy sposobność wspomnieć wyżej — wła- 
ściwie także owego podatku nie płacą, ponie- 
waż możnaby zacytować mnóstwo iaktów, które 
świadczą, że obywatel, posiadający majątek, 
którego wartość czysta, po odtrąceniu wszelkich 
ciężarów hipotecznych, dochodzi do miliona ko- 
ron, opłaca podatek osobisto-doche- 
dowy od 6 tysięcy koron rocznie, 
podczas gdy ten majątek faktycznie przynosi 
najmniej 30 do 40 tysięcy koron do- 
chodu. : 3 

Ale te złote czasy dla chłopów i dla 
obywateli wiejskich w Galicyi już się skoń. 
czą po wprowadzeniu wglądu w księgi han- 
dlowe, zapiski gospodarcze i inne papiery, ma- 
jące pomagać do poinformowania SIę władz skar- 
bowych o właściwej wysokości dochodów. 

— Na przyszłość — mówił poseł dr Loo- 
wenstein — będą władze skarbowe miały 
możność korzystania nawet z listów prywatnych, 
jeżeli uznają za stosowne, że trzeba te list 
przejrzeć, by się dowiedzieć o wysokości docho- 
du rocznego. Nadto z ksiąg handlowych kupców 
zawodowych władze skarbowe będą Sie dowia- 
dywały o wszelkich sprzedażach. Władze skar- 
bowe będą dokładnie wiedziały, który obywatel 
i który chłop co któremu kupcowi sprzedał. — 
Rzecz jasna, że dzięki tym informacyom będą 
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mogły sobie utworzyć dokładne wyobrażenie o! 
istotnych dochodach danego właściciela ziam- 
skiego, czy danego chłopa. Twierdzę, że wię- 
kszość Izby poselskiej poprostu nie zdaje sobie 
sprawy z tego, co uchwala. Wgląd w księgi 
handlowe tak jak go pojmują w Au- 
stryi, jest zamachem niesłychanym na 
niezależność jednostki. 

Tego samego zdania był i poseł Ptaś. 

— Dziwię się — mówił poseł Ptaś — że 
stronnictwo ludowe polskie, które przy każdej 
sposobności powstaje na urzędników, obecnie 
głosuje za przepisem ustawowym, który roz- 
szerza wszechwładztwo urzędników 
do.nieskończoności. Zwłaszcza wszech- 
władztwo urzędników skarbowych będzie bar- 
dzo wielkie. Nawet tajemnica lista, zagwaran- 
towana konstytucyjnie staje sie przepisem bez- 
wartościowym wobec tej wszechwładzy urzędni- 
ków skarbowych. 

Warto| też zaznaczyć, że zarówno demokraci 
polscy, jak i demokraci narodowi byli jedyne- 
mi dwoma w Kole polskiem irakcyami, które 
występowały bardzo energicznie przeciwko 
wglądowi w księgi. Poseł dr Stanisław G ła- 
biński w mowie, którą wygłosił na posiedze- 
nia Koła polskiego, oświadczył, że wgląd w 
księgi tworzy newy etap do wszech. 
władzy państwa i władz administra- 
cyjnych skarbowych. Jest te postano- 
wienia niezgodne z zasadą wolności obywatel- 
skiej. Owo postanowienie daje moźnońć szyka- 
nowania obywateli i całego narodu. Z tego po- 
wodu ani Anglia, ani Francya, ani Włochy nie 
zgodziły sie na podobne zarządzenia. Połacy 
nie mają żadnego powodu do naśladowania po- 
łityki pruskiej i socyalnego absolutyzmu pań- 
stwowego. Takie środki nie leżą wcale na linii 
polityki polskiej. 

Niestety wszystkie te argumenty nie pomogły. 
Konserwatyści i ladowey z niebywałom za- 
ślepieniem i z niebywałą zaciekło- 
ścią głosowali za wgłądem w księgi handlowe. 
Niechży tedy społeczeństwo polskie, gdy już w 
najbliższych latach padnie ofiarą ciągłych prze- 
śladowań i ciągłych szykan ze strony władz 
skarbowych, dobrze sobie zapamięta, komu to 
ma do zawdzięczenia, że władze skarbowe bę- 
dą mogły każdemu przeglądać wszystkie papie- 
ry, bie oszczędzając nawet najskrytszych ta- 
jemnie rodzinnych i będą właściwie panami w 
każdym domu, gdyż w praktyce zejdzie na to, 
że urzednicy skarbowi każdej chwili będą mogli 
urządzić rewizyę i przeglad wszystkich papierów, 
które dany obywatel posiada. A jeżeli ich nie 
posiada, w takim razie biada mu, ponieważ 
ściągnie na siebie podejrzenie, że rozmy- 
śłnie niszczy wszystkie dokamenty pisemne, by- 
le tylko władzom skarbowym nie dawać możno- 
ści sprawdzenia, jak wysokim jest jego doch 
roczny. Amon 


Prosimy odnowić prenumeratę na mie- 


siąc marzec. 
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Rząd węgierski wskutek ataków na pre” 
zydenta ministrów Lukacsa odębrał debit po- 
cztowy dwom dziennikom wiedeńskim „N. Wr. 
Journal“ i „Arbeiter Ztg%. Skandaliczny proces 
Lukacsa wywoła w sejmie jeszcze niemałą bu- 
rzę. Na cześć Desy'ego sejmowa opozycya urzą- 
dziła onegdaj wiełki bankiet. W bankiecie 
wzięli udział hr. Juliusz Andrassy, hr. Apponyi, 
hr. Aladar Zichy, Szterenyi, Rakovszky, Justh, 
cała partya Kossutha. Justha, grupa Andrassy- 
ego i partya ludowa. — Dni Lukacsa uchodzą 
za policzone. 

Cuvaj nareszcie ustępuje! Osławiony 
komisarz królewski w Chorwacyi Edward Cuvaj, 
który jest obecnie na urlopie, nie powróci już 
na swe stanowisko. 

Przeciw sufrażystkom panuje w Lon- 
dynie ogromne oburzenie z powodu ostatnich 
zamachów. — Dzienniki wzywają rząd, aby 
przedłożył parlamentowi ustawę, w sprawie u- 
stawowego karania sufrażystek. Proponują, aby 
na sufrażystki nakładano zamiast kary więzie- 
nia, wysokie kary pieniężne, aby je zrujnować. 
Miektóre dzienniki proponują  zaprowadzenie 
chłosty, inne deportacyę na dalekie wyspy. 

Ponieważ w ostatnich czasach zdarzyło się 
kilkakrotnie, że sufrażystki napadały na parę 
królewską na ogólnych przyjęciach u dworu, 


jprowadzona będzie obecnie bardzo ścisła kon- 


trola pań, które mają być przyjęte u dworu. 

Ostatniej nocy syfrażystki pozatykały w wie- 
lu bramach otwory na klucze, tak, że nie mo- 
żna ich było otworzyć. 

Rewolłucya w Meksyku. Diaz wczoraj 
na czele wojska wkroczył do miasta, przyjmo- 
many owacyjnie przez ludność. Huerta zarzą- 
dził wypuszczenie na wolność wszystkich are- 
sztowanych za rządów Madery. 

Wszyscy członkowie rodziny Madero uciekli. 
Diaz oświadczył, że będzie kandydował na pre- 
zydenta. Według dokładnych obliczeń, podczas 
ostatnich walk zginęło 3000 osób, w tem 
większa ilość osób cywilnych, kobiet i dzieci. 
Nadto było 7000 rannych. Całe rodziny zginęły 
przy eksplozyi granatów. Także straty materyal- 
ne są bardzo wiolkie. 

Samobójstwo jenerała. Pensyonowany 
jenerał major Karol Rabel, który wczoraj w 
Wiedniu strzelił do siebie w zamiarze samohój- 
czym, zmarł w szpitalu. i 

Wielka katastrofa w kopalni Vinni- 
tag nastąpiła wczoraj, jak telegrafują z Nowego 
Jorku z powodu wybuchu gazów. 270 robotni- 
ków miało zginąć. 


0 elektrownię wodną w Jazowski. 


ånkieta Wydziału krajowego. 

We czwartek odbyła się we Lwowie pod 
przewod. marszałka hr. Gołuchowskiego 
zwołana przez Wydział krajowy ankieta w 
sprawie budowywJazowsku zakła- 
da wodno-elektrycznego dla dostarcza- 
nia prądu miastom, położonym w części krajn 
od Nowego Sącza do Krakowa, oraz w 
cela’ porozumienia się co do projektowanego 
wspołudziała miast w stinansowanin tego przed- 
siębiorstwa. Z Krakowa brali udział radcy miej- 
scy Maywalt, dr Starzewski, dyr. elektrowni 
inż. Bieliński oraz dr Beres imieniem Izby han- 
dlowej. Refarat wygłosił dr Ossowski. 

Po ożywionej dyskusyi uchwalono następu- 
jecą rezolucyę: Uczastniey ankiety uznają prze- 
dłożony projekt elektrowni wodnej w Jazow- 
sku za zupełnie. dojrzały i pod względem tech- 


__|nieznym odpowiedni, oraz proszą Wydział kra- 


jowy, aby 1) wezwał gminy Szczególnie intere- 
sowane do oświadczenia Się co do rodzaja ich 
udziałów w stinansowaniu, oraz 2) rozważył 


Wykonuje wszelkie spedycye kolejowe, 


oclenie przesyłek, przewozy mebli w mie: 
ście i na prowincył patentowymi wozami, 
przyjmuje na przechowanie urządzenia 
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domowe 
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kwestyę udziału samego kraju w temże przed- 
gjębiorstwie- 

Burmistrz N. Sącza dr Barbacki oświadczył, 
że N. Sącz weźmie udział w sabskrypcyi kapi- 
talr zkerjnego kwotą 11/, miliona koron. 


Sztnka, muzyka, odczyty. - 


Go słychać w mieście? 


Kraków, 22 lutego. 
Grunt pod Akademię górniczą. Sekcya 
i ekonomiczna uchwaliła plan regulacyjuy grantu 
| przeznaczonego pod badowę gmachu przyszłej 
| Akademii górniczej. Jestto grunt poiortęczny, 


W Pałacu sztuk pięknych atwarto wczo- | położony między przedłużoną ulicą Czystą a ul. 


taj wystawę zbiorową: obrazów, akwafort i ki- 
limów arty p. J. Skotnickiego; nadto urządzono 
zbiorową wystawę artyaty-malarza, J. Kozakie- 
wiczą, złożoną z obrazów olejnych, akwareli i 
rysunków; wreszcie wystawa obejmuje dzieła 
pp. O. Boznańskiej, Z. Ćwiklińskiego, J. Fała- 
ta. T. Grotta, I. Hirsziinkia, J. Karazniewicza, 
J. Malczewskiego, L. Miskiego, T. Niasiołow- 
skiego, P: Stachiewicza, M. Schenberga, J. War- 
chaąłowskiego i Waśkowskiego. 

W wystawie „Rzeźby* biorą udział ar- 
tyści: I. Chmialińska. prof. K. Dunikowski, St. 
Gstter, G. Gwczdecki. N. Hochmann, St Jac- 
kowski, Wi. Konieczny, Fr. E k, ©. Ma 
kowski, Br. Pslczarski, St. Popławski, L. Poget, 
Jan R. W. Rzegociński, J. Szczepkowski. O- 
twarcie wystawy nastąpi w niedzielę dnia 23 
lutego o g. 11 przed południem. 

H. Koncert. historyczny, który się odbę- 
dzie we środę dnia 26 bm., obejmuje wyłącznie 
utwory Mozarta. Dyr. Wł. Zeleński wspólnie z 
prof. Czaplińskim, Wierznchowskim i Skarżyń- 
skim odegra kwarteż G-moll, pani Marya Salz- 
Zimmermannowa, uczennica Leszetyckiego, wy- 
kona Fantazyę i! Sonata, p. W. Hendrichówna 
odśpiewa aryę Zazanny i Pazia z op. „Wesele 
Figara“, nadto z prof. A. Ludwigiem daet z op. 
„Dan Juan“. Następnie chór mieszany odśpie- 
wa wyjątki z „Requiem“. Wieczór zakończy 
sakstat z „Don Juans“ w wykonaniu pań: W. 
Hendrichówny, Stefanii Gottlisbowej, M. Zaran- 
kównej, pp: Kominkowskiego, Urbanowicza i 
Ludwiga. Bilety po 2 i 1 kor. sprzedaje kasa 
Starego T 


Popis uczniów konserwatoryum muz. 
odbędzie się w doniedziałek dn. M W wie- 
czorze biorą udział pp.: St. Biskupska, T. Mi- 
chalczykówna, O. Matnsiewiczówna, K. Urba- 
nowicz, E. Michalewska, L, Dobrzańska, E. Koe- 

lerówna, St. Szwarcenberzg-Czerny, S. Klein, 
| Markowicz, Z. Myślivec, W. Nowakówna, 
M. Zarenkówna, F. Bodnicka. Początek o godz. 
6 wiecz. Bilety po 1 kor, i po 60 hal. sprze- 
daje księgarnia Krzyżanowskiego. 

Odczyt p. K. Noskowskiego p. t „Kołędni- 
cy ua hacalszczyżnie*, który odbędzie się w 
niedzielę d. 23 bm. w sali Tow. Technicznego 
o godz. 5 pop, wywołał wielkie zaintaresowa- 
nie. Prelegent spędził 10 lat na hucnulszczyźnie 
jako malarz i jako badacz obyczajów. Wyniki 
swoich badań niebawem ogłosi w obszernej 
książce. Odczyt niedzielny będzie jednym z naj- 
bardziej zajmujących rozdziałów tego dzieła. 
Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 
Michalika, w księgarni Krzyżanowakie i w księ- 
garni Spółki Wydawniczej. i 

Odczyt pt. „Alkobol a choroby płciowe* wy- 
głosi w niedzielę dnia 43 bm. © godz. § po 
poludniu w stow. „Gwiazda“ (ul. św. Jana L. 
2 II p.) dr Zagórski. Wstęp tylko dla doro- 
słych, dla członków wolny, dla obcych 20 hal. 

Obchód styczniowy młodzieży akad. 
W Czytelni Akademickiej im, Ad. Mickiewicza 
(Rynek główny 6, Saara kamienica) odbędzie 
się w poniedziałek dnia 24 bm. uroczysty wie- 
czór ka czci bohaterów-kolegów, poległych w o- 
statniem powstaniu. Współadział prayrzekli pp.: 
W. Repetowska, A. Morska, dr Z. Gutek, Ru- 
dnicki, poseł W. Tetmajer, chór Czytelni 
Akademickiej, Początek o godz. pół do 8-mej 
wieczorem. Wstęp 1 K Dla członków Stowa- 
rzySzeń 50 h, akademicki 20 h. 
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Czarnowiejską przeszło 10.000 m.*, 

Mianowanie. Minister handla zamianował 
radcę miejskiego Dra Ludwika Merza członu- 
kiem państwowej rafy przemysłowej w miejsce 
bł. p. prez. Dattnera. 

Loterya gospodarcza, urządzona na szko- 
łę gospodarstwa domowego dziewcząt polskich 
w Orłowej na Śląsku, utrzymywaną przez II, 
Koło Peń T. D. L. w Krakowie, przyniosła do- 
chodu czystego 1013 kor, 40 b. 

„Skrzętność*. Grono Pań ze szwalni im. 
Królowej Jadwigi rozpoczęło nową pracą spułe- 
czną w Krakowie, zachęcone do tego przykła. 
dem katolickich kobiet w Niemczech. Panie 
objeżdżąć będą wszystkie dzielnice Krąkowa i 
zbierać bieliznę starą i podartą, ubrania, ka- 
peluszę, obawie męskie, dziecinue lub damskie, 
wogóle wszystko, co w domn niepotrzebne a 
„Skrzętności* się przyda. 

Rozgatunkowane, naprawione i przerobioue 
te rzeczy będzie się sprzedawało w doma przy 
ul. św. Tomasza |. 31 po bardzo uiskieh ce- 
nach, czem się przyjdzie z pomocą biedniejszym, 
a uzyskane pieniądze obróci się na cale Zwią- 
zku młodzieży rękodzialniczej. Col miesiąc u- 
mięszcząć sięgbędzie sprawozdanie, co do „Skrzę- 
tności* wpłynęło, jaki przniosło dochód i na 
co zostało użyte. 

Z Cechu stolarzy i bednarzy. Zwyczaj- 
na Walue zgromadzenie członków cechu stolg- 
rzy i bednarzy odbyło się dnia 16 lutego br. 
w lokalu Klubu rękodz.-mieszczańskiego o godz. 
7 wieczorem pod przew. starszego cechu pana 
Jana Wolnego w obecności dr St. Strojka ko- 
misarza czchowego. W zgromadzęniu wzięło n- 
dział 78 członków. Na porządkn dziennym by- 
ły roczne sprawozdania Wydziałn. Sprawozda- 
nie starszego cechu z czynności Wydziału przy” 
jęli zgromadzeni hacznymi oklaskami do wia- 
domości. Roczne zamknięcie rachunków wyka- 
zało 265625 k. 93 b. w dochodach, a 23980 kor. 
61 h. w rozchodach; ogólny stan majątkowy 
Stowarzyszenia składający się z różnych tun- 
daszów wynosi 7558 k. 97 h. Wydziałowi a- 
dzielono abeolutoryum, zatwierdzono prelimi- 


jnarz na r. 1913, wykazujący 2140 k. w do., 


chodach. a 1795 k, w rozchodach. Wynik wy- 
borów zarządu Stow. jest następujący: stąrzzym 
cechu wybrany został po raz trzeci p. J. Wol- 
ny jednomyślnie, otrzymawszy wszystkie giody, 
p. K. Tarczyński. Do wydziału wy- 
D: W. Bober, St. Cendrowski, 4. Chro- 
bak, W. lgliński, M. Marchewczyk, R. Mura- 
nyi, A. Nowiński, J. Olejak i Sydor A. jako 
członkowie, a pp. Czerski J„ Limanowski J. i 
Zanat Fr. jako zastępcy; do sądu piinbo waoga; 
Cendrowski St, Igliński W. Marchewozyk ML. 
Zanat Fr. jako członkowie a Adamski SŁ i 
Meresióski WŁ jako zastępcy, do komisyi kop- 
trolującej pp.: Burzyński St, Pankowski St i 
Meresiński Wł.; delegatami na walne «groma. 
dzenie czeladników pp: Adamski A. Igliński 
W. Marchewczyk M. i Zanat Fr. 

Chrześcijańska spółka handlowa od- 
będzie w niedzielę dnia 23 bm. © g. 3 po poł. 
przy ul św. Tomasza l 37 walne zebranie 
członków. 

Włamanie do kasy chorych. Ubieziaj 
nocy włamali się niezaani sprawcy do lokałg 
podgórskiej powiatowej kasy chorych przy ul. 
Kalwaryjskiej, gdzie rozbili umiejętnym sposo- 
bem kasę ogniotrwałą, z której zabrałi cala 


brani 


Skład Nut FR. EBERTA 


gotówkę w kwocie 5.000 kor, poczem zbiegli. 
Ekspczytara policyi w Poedgórzn wdrożyła oner- 
giczne śledztwo. ; 

Złodziej zą firanką. Do mięszkania pe- 
wnuego kawiarza przy ul. Wielopole włamał się 
wczoraj 37-letni Bluzarz go Lwowa Samuel Du- 
stig. W mieszkanin nikogo naturalnie nie 
byłe, to też Lustig zabrał się do gruntownej 
rówizyi. W tem niespodzianie zjawił się właści- 
ciel mieszkania. Lustig ukrył się za iiranką 
lecz został odkryty i oddany w ręce policyi. 

Młodociani złodzieje. Trzej uczniowie 4-tej 
klasy szkoły ludowej przy ul. Lubomirskich, 
Maryan Sanka oraz bracia Robert i Adolf Na- 
wratowie, okradali od dłuższego czasu systema- 
tycznie gąbilotki jubilerów przy ul. Grodzkiej, 
ua Stradomiu, w ltynku i t. d. Wczoraj przy- 
łapano ich w chwili, gdy skradzione. biźuterye 
zawtawiali w kasia oszczędności. 

Usiłowane morderstwo czy wypadek? 
W mieszkauię przy ui. Lwowskiej |. 51 w Pod- 
górzu przyszło wyzorąj wieczorem do kłótni 
między przedsiębiorcą budowlanym p. Leonem 
Miszczgńskim lat 34 a jego taściem p. B. Pod: 
czas osłrej Gcymyi pomiędzy kłócącemwi się za” 
palczywie (p. M. powrócił do domu nieco pod- 
chmielouy) padł surzał rawelwerowy, który zra- 
nil p. Miszczyńskiego w prawą stronę klatki 
piersiowej i naruszył qerkę. Do rannego we- 
zwano pogotowie ratunkowe, którego lekarz u- 
dzielił p. M. pierwszej pomocy, pozzam odwis= 
ziono go w grożnyw stanie na oddział chirnte 
giezny do szpitala św. bazarze w Krakowie, --- 
Oprócz rany postrzałowej p- M. ma zJrapanę 
i stłuczoną silnie prawa, rękę. Policya wdrożyła 
dochodzenia celem stwierdzenia czy strzał padł 
przypadkowo czy też był aktem zamachu mot: 
derczego, wykonanego przez teścia p. B. 


Teatr świetlny „Uciecha“, 
Starowiślna 16. 


Ulubienica publiczności krakowskiej, słynua 
artystka teatru kopenbagskiego, Aeta Nielsen, 
rozpoczęła dalsze występy. Tym razem (od so- 
boty d. 42 bm. do piątku d. 28 bm.) w naj- 
nowszej słynuej sztaoe „Romedyanci”, Treść 
wzięta ź życia artystów. Asta Nielsen gra wj” 
goce dramatyczną rolę, w końżeowych scenach 
tocząc wąlkę między obowiązkami matki wobec 
umierającego dziecka a powołaniem aktorki. Gi- 
nie tragicznie w kostyumie pajaca w czasie po- 
jedynka scenicznego ze swym mąźżm, jako ofia- 
ra miłości i poświęcania. Obraz „Komedyanci* 
nietylko co do treści, alę i strony techuicznej 
jest pierwszorzędny. 

W pogram wchodzi dalej aiagtowne zdjęcia 
4 uatury: Belad-el-Djerid (w krainie daktyli); 
mały dramacik amerykański: „Nawrócony”, ma- 
jacy wszystkie <nane zalety amorykai skich dra» 
matów; wreszcie wesołe komodye: „Heuryk niee 
mą szczęścią”* 1 „„Ona jedna... oni dwaj..”, — 
Z hamozystyki wymienić uależy „Pantero Ri- 
ri*; sceny komiezne s żywą oswożoną panterą 
w roli tytnłowej. Najnowszy „Przegląd Tygo- 
dajowy“ obejmuje zajmujące aktualności. (7) 


Z kraju. 

Fgzamin kwalifikacyjny na nauuącieli 
szkół ludowych pospolitych przęd komieyaą ogzi- 
minacyjną w Bochni ałożyłi ph: Orajkówna K, 
(bardzo dobrze), Czopkiawicz KĘ. QCesaga O., 
Drośdżówna 5t. (bardzo dobrze), Dywan W. 
Goebłówna W. Grabowski E, Gumiński M., 
Kopeciówaa H.. Koberówne K, Kozówna Br., 
Kohimen G. Młyński B. (bardze dobrze), Mro- 


zówna N., wne H, Oęge E, Stebnicki 
Wł, Szłamka Fr. Wiśniewska J, Wojas Wł. 
Wszołak Jan. 


Z Gorlic donoszą Bem: Busini zaczynajj 
wywoływać coraz © w pow. Gorlickim 


w KRAKOWIE ul. Floryańska L. 35. — Stacya kołei elektrycznej. 


Książki szkolne A 
Tan w Mstów Solea 1 oberch. sh 
mn tortegies | różno (nstrunonta pesisda w zasczaym zasade. 


Przy zamówienisch z prowincyi należy dodać w przeciągu jakiego czasu gemówiocie ma być ukyiecznisąę, 


polses: 
SWIEŻO WYDANY 
Przewodnik po Tatrach 


Chmięjowskiege cz. IE E £-,TES-, H KÓW IVEZ. 


SAMOUCZEK 


Erze 


P> w ale 


uiepokoje Onegdaj we wsi Radożynie obłopi 
moskalofile rozpoczęli mały pogrom żydów, chcąc 
wyrzucić ich ze wsi. W chwili jędnak kiedy 
rozruchy przybrały groźny dla żydów obrót — 
przybyli im w pomoc żandarmi i aresztowali 
kilku awanterniczych moskalofilów, przywódców 
rozruchów. 

Saekcya samarytańska została otwarta 
d. 13 bm. z sekeyą połączone są kursy piele- 
gniarstwa. Na zebrania otwarcia w „Sokole“, 
które zagaił nacz. Laskowski — wygłosił dłaż- 
szę przemówienie o konieczności założenia i po- 
żytku kursów dr Przesmycki, poczem lekarz 
miej. z Jasła dr Hiener wypowiedział grunto- 
wnie opracowany Odczyt pt.: Ćwiczenia gimva- 
styczne a wychowanie narodowe. 

Na kurs samarytański zapięało się około 200 
palit t panien. 

č Makowa pisza nasz korespondeni: Dnia 
Ie-go bw. odbylo się walna zgromadzenia Tow. 
simn. „Sokci”. Sprawozdanie zr. JdiŻ przyjęto 
jeduogłognie, wyrażono tak wydziałuw! jak i 
komisyj skontr. uznanie i podziękę 2a gorliwy 
pracę, (W dyskusyi przenawiah pp. Lankau i 
Bocheński, którzy napiętnowali napaści i klam- 
stwa, jakie się pojąwiły ua „Sokół” w Makowia 
A urakowskiem brukowem pisemku, 

Do wydziału na r. 1913 zostali wybrani pp.: 
Leuartowicz (prezes), dr Jura (wiceprezes) oraz 
pp. Barcik, Chachorkiewicz, Dziadowicz, Gisman, 
Ubtułowicz, Polzer, Różycki, Smolaua, Zoellner. 

Z Brzeska donoszą: Miasteczko nasze, któ- 
re w ostatnie 'dopiero czasach zabydowało Się 
jo ustatniej katastrolie požaru, narażone mogło 
ivy. latwo ońegdaj na nowe groźne niebezpie- 
czeństwo Z powodu pożaru w drogneryi p. M. 
Lluistetera. Z powodu ognia pozostawionegu na 
noe w żelaznym piecu zajęły się nagromadzone 
rupiecie, co spowodowało pożar. - Na- szczęscie 
lokatorzy odczuli wcześnie dym i wezwali straż, 
która stlumiła ogień. Niebezpieczeństwo kata- 
strofy było istotnie wielkie, be w drogueryi 
znajdowała się znaczna ilość wybuchowych ma- 
turyałów. 

Samobójstwo z rozpaczy. Z Piwnieanej 
donoszą 0 tragicznej śmierci zawiadowcy drze- 
wiego w dobrach rytrzańskich pruskiej firmy 
Liouree. Zawiadowca Patek, Czech, nie mógł 
wyliczyć się z kwoty 700 kor., które wydał z 0- 
kazvi wesela córki, a kiedy prośba jegu, aby 
zascąd pozwolił ma sumę tę spłacić ratami, nie 
odniosła skutka -—— w przystępie rozpaczy po- 
pełnił samobójstwo, pozbawiając się życia cel- 
nym strzałem z dubeltówki. W, liście adresowa- 
nym do sądu w Starym Sączu poleci wypłacić 
lirmie należną kwotę z policy astkuracyjnej, 
aby mógł odejść z tego świata jako „ein rechter 
Christ und Ehrenmann'.? 


Miejska reforma wyborcza. 

Kraków, 22 lutego. - 
Sabkuwitet dia reformy ordynącyi wyborczej 
guiny m. Krakowa obradowai wczoraj w dal- 
szym ciągu nad zmianą Obecnej ordynacy! wy- 
borczej do Rady m. Krakowa. i 
R. m, dr Tad. Starzewski postawił na 
wstępie wniosek o przeprowadzenie dyskusyi 
rad zasadami ordynacyi wyborczej poszezegól- 

nych przedłożonych projektów. 
Po uchwaleniu tego wniosku przedstawił r. 
m. dr R. Landau swój projekt.ordygacyt wy- 
borczej. Prejekt ten przewiduje 50 radców, p0- 
dział na kurye zostaje zatrzymany, 
przy zmianie dotychczasowej stopy podatkowej, 
będącej podstawą obecnego pruwa wyborczego; 
nadto dzieli kurye inteligenty! na kuryę ursy- 
dnięzą 4 16 mandatami i buryę wcinych zawo. 
dów z 4 mandatami, oraz wprowadza kurye t, 
zw. proletaryacką 4 10 mandatami. Właściciele 
gruntów opłacający tylko podatek grentowy 
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w więlkim wyborze 
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wybierają 4 radców. Wyborcy koła prełetaryac- | 
kiego głosują w 5 okręgach i w każdym na 2 
radców. 

R. m. Daszyński, polemiznjac z projektem 
dra R. Landaue. przedstawił wniosek r. m. Ko- 
gobudzkiego. który zdaniem jego najlepiej roz- 
wiązuje sprawę ordynacyi wyborczej. 

Projekt r. m, Kosobuyckiegotworzydwa 
koła wyboreze: opodatkowanych i 
nieopodatkowanych. Koło opodatkowa- 
nych rozpada się na 5 Kuryj t. j. inteligencya, 
właściciele realności, handel, przemysł, rękodzie- 
ła i inni opodatkowani. Koło nieopodatkowa- 
nych ma być specyalne, a nie powszechne, to 
zt., że głosują w niem tylko ci, którzy nie mie- 
li prawa głosowania w innych kuryach, Projekt | 
ten oświadcza się za 85 radcami. 

Następnie przedstawił projekt swój r. m. X. 
dr Caputa. który proponuje 3 kola. Da pier- 
wszego i drugiego wchodzą wazyścy wyborcy 
opodatkowaui wraz z iuteligencyą aisopodatko- 
wana; do trzeciego wezyscy inni nieopodatko- 
wani. Miasto pozostaja podzielone na > ckrę- 
gów, a ilość rądców wynosi 80. Kkało trzecie 
ma być powszechne, nia spęcyalnę. 

W kopcu dr Ignacy Landau przedstawił za- 
rys projektu, wedle którego ilość radców wy» 
nosi 380 i wybierani mają być w dwóch kołąch. 

Po dyskusyi uchwalono zwołać w najbliż- 
szych dniach ponowne posiedzenie celem umó- 
wienia tych projektów. 

Biuro statystyczne przedłożyło Szereg dat 
statystycznych, mających uwidocznić ukształto- 
wanie się prawu wyborczego, wedle przedłożo- 
nych projektów. Wszystkie prawie projekty roz- 


szarzają dotychczasową, liczbę wyborców, wyno- | 5% 
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Hakki-pasza a sytuacyi. 

Londyn. (TBK.). Zastępea Biura Reutera 
miał wczoraj rozmowę z Hakki-paszą. Mówił 
on o żądaniach Tureyi i tak dalej wywudnił: 
Pokój któryby był wynikiem bezpośrednich ro- 
kowań między stronami wojującemi zdajesję 
być wykluczonym. Dlatego zwócilie 
śmy się do Europy w nadziei, że macar- 
stwa same sytnacyę w Sposób słuszny ocenią. 
Z warunków pokoju mnsimy nabrać przekona” 
nia, że muzułmanom będą zapewnione ich pre- 
wa religijne. To jest nieodzownie konieczne. 
Jeżeli świat tyle słyszał o okrucieństwach tu- 
reekich, te jestem pewny, żę jeżeli się porówna 
cyfry, okaże się, że chrześcijanie dopuścili się 
więcej mordów na muzułmanach niż naodwrót. 
Położenie Turcyi jest bez wątpienia bardzo tru. 
dne, ale ckonomicznie stoj Turcya le 
piej niż państwa związsowe. Nie ogla- 
szaliśmy żadnego moratorynm a pod względem 
skanamicznym ludność nąszą nie jest tak špa- 
raliżowaną jak ludność Rułgaryi. Nie mamy je: 
dnak już żadnego intąresu w prowadzeniu woj- 
ny dalej, bo to co stracone nie da się 
już odzyskać. Adryunopo! nie powinien za” 
grażać ani Turkom aui Bułgarom. Tuey cą, 
żeby były dwa klucze do tego miasta: 
jeden turecki dragi bułgarzki, Osobiście sądzi 
Hakki-pasza, że kwestya bałkańska w 
przyszłości będzie bardziej skowpii- 
kowaną niż dotychczus. 

Rewolucya w Meksyku. . 


Waszyngton. (T. B. B.). Z Məksyku deno- 
że ua życzenię Sianów Zjadnoczonych Mar 


szącą przy wyborach do Rady miejskiej około | dero prawdopodobnie uię będzie rozstrzelany, 


7.000, do mniej więcej 32.000. | 


skasowanie wyloru Jagiełły. 


Peterehnrska Aj. tełegraficzna donosi z Pe- 
tersburga: Ósmy wydział Dumy państwowej 
(komisya rugów pożelskich) uznał za nie- 
prawidłowe i podlegające skasowaniu wy- 
bory do Dumy Jagiełły w Warszawie 
(wybrany jak wiadomo głosami żydowskimi). 

Odnosnie do tej wiadomości, korespondent 
petersburski „Kuryera warszawskiego” donosi, 
iż zy uznaniem wyborów nieprawidłowemi i za 
skasowaniem ich głosowali nacyonaliści, grupa 
Krapieńskiego, oraz część październikowców, 
przeciwko — prawicowcy i opozycya, Referat 
komisyi wejdzie pod obrady plenum Dumy za 


dwa tygodnie. Mimo uchwały w komisy: sprawa | 


skasowania wyborów Jagiełły przez Dumę nia 
jest pewną. 


Telegramy „Nowin'. 


Na placu boju. 

Ateny. (T. B. K) Aj. ateńska donosi, że 
urey po klęsce koło Dreventicey w okręgu 
Mezzono byli zmuszeni opuścić miejscowość 
Bonatossi. ua 
“Saloniki. (T. B. K.) Dżawid basza z reszt- 
kami wojska swego zaajānje się jeszcze w 0- 
kelisy Colonia. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Tagblatt“ donosi, że] 
wczoraj krążyła po Belgradzie pogłoska, iżBuż- 
garzy na półwyspie Gallipoli po ni esli przed- 
wczoraj ciężką klęskę i że musieli się| 
cuinąć. 

Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankt. Ztg.“ donosi 
z Konstantynopola, że na półwyspie  Gałliyoli 
zanosi się w tych dniach na decydującą 

itwę. 
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Klęska Bułgarów? l 
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tylke skazany na wygnanie. 
Śmierć cesarzowej chińskiej. 
Londyn. (T. B. K.). Biuro Reutera donosi 
z Pekinu: Cesarzowa-wdowa zmarła dziś o g. 
1/43 rano. 


Na arenie parlamentarnej. 
Wiedeń. (Tel. wł.) W obradach leby po- 
słów nastąpiła przerwa aż do polowy przy- 


i szłego tygodnia, a to z racyi rokowań w kwe- 


styi galicyjskiej reiormy wyborczej, rezpoczy* 
nających się w poniedziałek we Lwowie. Dzien- 
niki |wiedeńskie wierzą, że rokowania lwow- 
skie będą miały wpływ na ukształtowanie wię 
stosunków w- Wiednin. 


O uriop eksc. Długosza. 
Wiedeń, (Tel. wł.) „N. Er. Presse" ciągle 
nie wierzy, że eksc, Długosz wyjechal ma polz- 
dnie dla poratowania zdrowia, lecz sądzi, że 


Tyne -_/__ |urlop p. Długosza stoi w zwięzku z walkami, 
EE 7 G > BĘ i jakie si W „Kole toczą. między konserwatystami 
| a ludowcami. 
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Wiedeńska Borowska, 
Włedofi. (Tel. wł) Policya aresztowała 45- 
letnia wdowę panią Luize Roeder podejrza- 


| u o zamordowanie 2?8-lotniego inżyniera Jana 


Bittneęra, który u niej mieszkał i miałz nią 
miłosny stosunek. Z razu myślano, że Bittner 
popełnić samobójstwo. P, Roedor zeznała ną po- 
licyi, że Bittner zastrzelił się 18 br. po sprzecz- 


dukcya zwłok wykazała jednak nuieprawdopo- 
dobieństwe tych zeznań, bo rana jest tego ro- 
dzaja, że lekarze wykluczaja samo- 
bójstwu. Policya przypuszcza, że p. Roeder 
zamordowała Bitinera, bo chciał z nin zerwać. 

boederowa, odstawiona do sądu śledczego, 
nie odpowiada zgała na zapytania aędciegy, — 
Na jej sukni znaleziono ślady krwi. Woedero- 
wa, pytana o pochodzenie tych śladów, twier- 
dzi, że gdy Bittner popełrił samobójswo, ona 
rzuciła się na umierającego, aby vo ratować 
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+08 Błód w Skutari. 


Ciężkie położenie twierdzy. — Nowy 
szturm Czarnogórców. — Fałsze prasy 
wiedeńskiej. 

Korespondant madyolańskiego dziennika „Cor- | 
vëre della sera“ Gino Berri, który od po- | 
czątku wdjny przebywa w oblężonem Skutari, 
zdołał przemycić po przez kordony armii oblę- 
Żniczej swłj pamiętnik, w którym opisuje sy- 
tuacyę w mieście od czasu, gdy zapasy Żywno- 
ści zaczęły się już kurczyć. 

Już 13 stycznia — pisza Berri — skoniisko- 
wano pewnemu kupcowi 7 skrzyń naity, któ- 
rych posiadanie zataił przed władzą. Skonfisko- 
wanej nafty użyły władze de popędzania moto- 
rów dwóch młynów zbożowych, gdyż istniejące 
3 młyny wodne nie były w stanie dostarczyć 
potrzebnych zapasów mąki Wówczas miały 
włedze j dużo nafty, więcej, aniżeli po- 
trzebowały dla młynów, to też 14 beczek naity 
wystawiono: na sprzedaż. Siedem do ośmiu ty- 
sięcy ludzi mających chęć kupna zgłosiło się 
po naftę z owych 14tu beczek — to też sprze- 
dawano reflektautom najwięcej po pół litra i 
to tylko takim, którzy udowodnili, że już od 
dłuższeg»w czasu nie mieli światła w 
swoim domu. Berri dał flaszkę pysznego wi- 
na Marsala za pół litra nafty. 

Pieniądze straciły znaczną część swej warto- 
ści obiegowej. Przed piekarniami staczają co- 
dziennie tłumy istne walki. Biedacy, którzy za 
dnia coś niecoś zarobią za rozmaite usłagi, 
wieczorem czemprędzej wymieniają pieniądze 
na chleb, gdyż nikt nie wie, co jutrzejszy dzień 
przyniesie, a każdy chce mieć w domu jaki ta- 
ki zapas żywności. Konsulat włoski rozdziela 
między najuboższych środki żywności w nie- 
których dniach tygodnia. Pauperyzacya ladno- 
ści zatoczyła już takie kręgi — pisze Berri — 
że wśród tłamów żebrzących przed konsalatem 
jest mnóstwo kobiet, przybranych w czerwo- 
ne płaszcze (uprzywilejowany strój klasy 
średniej) „Umrzemy z głodu, jeśli nam nie po- 
możecie!* — wołają zrozpaczone kobiety. Głód 
zmusza mnóstwo kobiet do prosżyłucyi. Środki 
żywności odgrywają taką rolę jak brylanty. 

W ostatnich dniach stycznia nie było już w 
mieście ani kawałka © ukrn. Doskonała kawa 
turecka traciła odtąd wszelkie walor. Także 
zapas ziemniaków już się wyczerpał — jak ró- 


- 2 Kobieta z ludu Modzelewska. fr 
Judasz z Kariothu |` Saduceusze: „TEATR NOWOŚCI" 
Pen w 5 aktach 6 © jajka = RR Ria + przy ul. Starowiślnej, 
1 Hubert Rostworowski. Kaiphasz 4 EE 
p arol Hu ai bah Boiko I Brókdź Początek o godzinie 8 wieczór. 


OBRAZY: 


żywają teraz wielce tajemniczych tłuszczów, któ- 
rych proweniencyi nikt nie zna. Riza-bey, wali 
Skutari, jest amatorem ziemniaków. Kucharz 
jego z wielkim trudem zdobył w hotelu delEu- 
rope, prowadzonym przez Niemca, worek zie- 
mniaków dla swego pana. 

Było to z początku lutego — od owego cza- 
su codziennie spożywa na obiad po jedzym zie- 
mniaku. 

Żołnierze załogi już z końcem stycznia ja- 
wnie szamrali i odgrażali się, że opuszczą szań- 
ce. Lecz Riza-bej ma dużo pieniędzy. To też 
gdy tylko spostrzeże silniejsza wrzenie wśród 
załogi, rozdziela. natychmiast między nich po 
jednem medżidzie (4 korony), poczem żołnierze 
na nowo składają przysięgę wierności. Z chwi- 
lą, gdy kordony oblężnicze się zacieśniły, sytu- 
acya znacznie się pogorszyła, gdyż ludność © 
kolicznych wsi tłumnie schroniła się do Skatari. 
Byli to zgłodniali wieśniacy, których musiano 
zaopatrzyć w najniezbędniejsze środki żywności 
gdyż groziła im poprostu śmierć z głodu. 

Europejczycy zamknięci w Skutari odcięci 
są zupałnie od Świata. Dnia 26 stycznia dosta- 
ły się do miasta dziwnym jakimś trałam dwie 
kartki pewnego włoskiego dziennika z 3 sty- 
cznia. Szczęśliwy właściciel fragmentu gazety 
nie chciał jej wydać z ręki, mimo, iż mu ofia- 
rowano hononaryam po 20 tr. za wypożycze- 
nie gazety na 20 minut. 

Konsulat włoski zasypywany jest dzień w 
dzień niezliczonemi prośbami © wsparcie, prze- 
ważnie od kobiet. Pewna matka 4-ga dzieci pi- 
sze dosłownie: „Jeżeli wasza wielmożność je- 
steś ojcem, wówczas będziesz wiedział, co cier- 
pi matka, której dzieci pragną chleba, a ona 
może im dać tylko pocałunki“. Inna pisze: „Na 
miłość boską ratujcie mnie, bo inaczej znaj- 
dziecie mnie i moje dzieci nieżywych w łóżkach. 
Ratujcie nas od śmierci głodowej!*... 

Kto tych ludzi znana — pisze Berri — wie, 
że piszę prawdę. Wrodzona duraa kobiet ture- 
ckich nie pozwalałaby im tak się poniżać, gdy= 
by ich straszna nędza do togo nie zmuszała. 

| 4 w 

W dodatkn do dzisiejszego numera na stron- 
l11-tej drukujemy opis sytuacyi wojsk czarno- 
górskich pod Skutari, według relacyj wiedeń- 
skich. Ale Wiedeń jest źle informowany o spra- 
wach bałkańskich — a prasa wiedeńska ten- 


Kosmowska 
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gólniej na temat oblężeni aSkutari i klęsk 
Czarnogórców — w prasie wiedeńskiej raz po 
razu pojawiają się przesadne i niepra..dziwe 
wersye. Faktycznie położenie twierdzy jest, jak 
wynika z opisu p. Berri, ciężkie — i zdobycie 
jej przedstawia się jako kwestya czasu, Prasa 
niemiecka nia może pojąć, że król Mikołaj oble- 
ga Skutari i nie myśli zaprzestać dzielnych 
ataków mimo tylekrotnych oświadczeń dzienni- 
ków austryackich, że Skutari musi pozostać 
albańskiem.. Po upadku Skutari dyp'oma- 
cya austryacka zapewne jednak pogodzi się 
z taktem, że Skutari będzie czarnosórskiem, jak 
pogodziła się jaż z tylu innymi faktami. 

Ostatnie wiadomości z pod Skutari opiewają, 
że Czarnogórcy otrzymali nowe posiłki oil Ser- 
bów i nowe ciężkie działa obłężnicze z Creu- 
sot .— i że znowu gotują się do szturmu 
generalnego, mimo, że „N. Fr. Presse“ we 
czwartek w wstępnym artykule obwieszczała, 
że Czarnogórcy pód Skutari już zupełnie wy- 
czerpali swe siły. 


Sztyłetem w serce. Na maskaradę w Kol- 
marze wybrał się w tajemnicy przed swoją ko- 
chanką także właściciel składu samochodów 
M. Zazdrosna jednak kobieta wyszpiegowała 
kochanka i przybrana w strój tancerki hisz- 
pańskiej, przybyła za nim na maskaradę. Tn za- 
czepiłą kupca i niepoznana pod maską, zuczę- 
ła go intrygować. Niebawem rozochocony M. 
zaprosił maseczkę na szampana, w chwili 
wszakże, gdy siadali do stołu, tancerka odsło- 
niła maskę i zarzuciła kochanka gradem obelg. 
M. zerwał się od stołu, gdy zaś tancerka chciała 
go zatrzymać, odepchnął ją uderzeniem pięści. 
Wówczas oszalała z gniewu i zazdrości wydo- 
była z poza pończochy sztylet i uderzyła nim 
kochanka. — M. trafiony w serce, padł tru- 
pem na miejscn. Zabójczyni w zamieszaniu o- 
gólnem zbiegła, potem jednak sama oddała się 
w ręce policyi. 


Administracya „Nowin* objęła 
z dniem 15 b. m. we własny zarząd 
4 === inseraty 

4 Biuro przy ul. św. (iertrudy 10. Tel. 340. 


Prosiniy zgłaszać się w sprawach ogłoszeń 
4 tylko wprost do Administracyi „Nowin*. 
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siwa dziecinną dla panienek do lat 


106, dla chłopców do lat10. 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


Franciszek Martin 


Kraków, 
Rynek gł. 12. 
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Sprawa teatru krakowskiego. 


Wiadomość o przyjęciu reżygnacyj dyr. Sol- 
skiego zmartwiła miłośników teatru szczerze. 
Pizedewszystkiem ubolewać przychodzi, że sce- 
nic podwawelskiej ubyć może wielki arty- 
sta. Ubędzie także dyrektor i reżyser sumien- 
uy. dbały o jej poziom, na który przed. łaty 
wzniosła ją dyrekcya Pawlikowskiego. Scena 
krakowska także pod Solskim miała okresy 
świetue. Dyrektor Solski — jakkolwiek 1 jemu 
jk zresztą, każdemu dyrektorowi, nie szczędzo- 
uu zarzutów — udowodnią, że czazami i 
aktor wielki może być doskonałym kierownikiem 
sceny. Uznanie tem większe należy się mną że 
potrafi uiastrodzanie pracować wśród żywiołów 
uieprzychylnych, zazdrosnych i. zjadliwych czę” 
ste. że potranł przodować swej drużynie, mimo 
że ona właśnie często bardzo tę pracę ma t- 
trudniala. Szkuda wielka, że dyr. Solski się 
zuiechęcił, szkoda, ża zdrowie jego w istocie 
rie pozwala mg na dalsze wysiłki, że wreszcie 
tak zadziwiająco lekko rezygnacyę jego przy- 
jęto. Dziwne. Jakież. to krzyki się podniosły, 
gdy p. Sqsnowski i Węgrzyn ópuszczali scenę; 
czyż uwaia p. Solskiego mniej waży w oczach 
publiczności? Czy wielu artystów równych je- 
inu znajduje się w Polsce? Przez Radę m. Kra- 
kowa przemówiła duma, uzasadniona po części 
alei.. przykra. O scene krakowskąwinni się powo- 
lani ubiegać--to prawda. Stanowisko zaszczytne, 
jakkolwiek żmudne ogromnie i ryzykowne, a 
obowiązki większe niż się może niejednemu 
zdaje. Dla Solskiego można było pewien wy- 
łom nezynić w zasadzie przyjętej i bodaj za- 
pytać: czy pozostać nie może: Ale trudno: rzu- 
couo kości—i dzisiaj nie pora prawić morały. 
Należy czemrychlej rozejrzeć się za następcą 
Selskiego. 

Kandydatów będzie niewątpliwie wielu, ale 
czy istotnie powołanych i odpowiedzialnych 
znajdzie się sporo, wątpić trzeba. Opinia pobli- 
czna wymienia dwu kandydatów, którzy wzbu- 
dzają zaufanie: dyr. Pawlikowskiego ip. 
T. Trzcińskiego. Poza nimi na dalszym 
planie stoi p. Tarasiewicz. O wyborze za- 
decyduje Rada Wielkiego Krakowa. Zanin: je- 
dnak ona swe. słowo wypowie, powinna wysła- 
chać głosów ludzi, uprawnionych do wydawania 
sądu w.tej -materyi. — W. tym celu zamie- 
szczamy poniżej kilka wy wiadów i artykn- 
łów w sprawie przesilenia teatralnego w Krako- 
wie. pragnąc w ten sposób zapoczątkować coś 
w rodzaju ankiety, 

Przedewszystkiem zaś Ogłaszamy wywiad z 
dyr. Pawlikowskim, uchodzącym zdaniem 
opinii za jednego z najpoważniejszych kandy. 
dutów. W numerze ubiegłej soboty zamieścili- 
smy wywiad z p. Trzcińskim, który w cha- 
rakterzę kandydata o dyrekcyę tegtru przedsta- 
wił pokrótce swe plany i zamiary na przy- 
szłość. Tembardziej będzie interesujące poznać 
opinię i plany dyr. Pawlikowskiego. 

Wywody p. dyr. Pawlikowskiego zasłagnją 
ua baczną uwagę wszystkich, Którzy się teatrem 
zajmują, jako głos nietylko niepospolitego Zna- 
wey sztuki, ale doświadczonego jak mało kto 
praktyka teatralnego. i 

Zamieszczamy także niezwykle interesnjącą 
opinię dyr. Szatkow skiego członka, miej- 
skiej komisy? teatralnej. 

Z polecania redakcyi korespondent nasz 
zwrócił sią także do poety Żuławskiego, 
autora tak popularnego „Erosa i Psychy' oraz 
do p. Ireny Bolskiej w Zakopanem z 
prośbą o wyrażenie opinii w kwestyi przesile- 
pia teatralnego. 


Wojciech Gigoń 


Kraków, ul. Bracka |. 13. Teen 252, 


Wywiady i opinie. 


Kozmowa z p. Pawiikowskim. 


b. dyrektorem teatrów krakowskiego 
i iwowskiego. 

--Pozwoli pan dyrektor, że przedewszystkiem 
zapytam, czy ubiega się pan o. dyrekcyę teatra 
krakowskiego ? 

— Dotąd jeszcze oferty nie wniosłem, odparł 
dyr. Pawlikowski, jakkolwiek wydział „Związku 
polskich artystów dramatycznych“ uchwałą swą 
wezwał mnie do tego. Z początku bowiem, gdy 
Związek zamierzał ubiegać się o teatr krako- 


wski, zaszczycono mię propozycyą objęcia kie. 


rownictwa ewentualnego zarządu dyrekcyi tea- 
(fra z łona Związku. Na ostatniem jednak po- 


siedzeniu wydziału Związku zaniechano zamia”- 


ru starania się o teatr, zwracając się jedno 
cześnie do mnieo postawienie samodzielnej kan- 
dydatury. Obecnie zastanawiam się dopiero nad 
tem, czy ewentualne objęcie przezemnie teatru 

łaby pożytecznem dla sprawy teatralnej w 
Krakowie. Być moża jednak, że ofertę 
złożę. i 

— Jak pan zapatraje się na zadania przy- 
szłego kierownika teatru? 

— Należałoby dążyć przedewszystkiem do 
„odnowienia“. teatru. Nie należy zapominać je- 
dnak o istniejącej obecnie dezorganizacyi w tea- 
trze, wywołanej nagłą rezygnacyą dyr. Nołskie- 
go jak również i, które tę rezygna- 
cyę poprzedziły. Chwilowo teatr krakowski znaj- 
duje się w pewnem niebezpieczeństwie, tak, że 
chwila obecna bynajmniej nie nastręcza spo- 
sobności do większych zamysłów nowatorskich. 
Wszelka gwałtowna działalność w 
kierunku odnowienia teatru mogła- 
by niebezpieczeństwo dezorganizą- 
cyi bardziej jeszcze zwiększyć. 

— W czem się wyraża to „odnowienie“ tea- 
tru krakowskiego? 

— Przedewszystkiem w odnajdywanin no- 
wych wartości artystycznych w teatrze, w zdo- 
byciu tego, co się nazywa Szłuką teatru. To 

| pojęcie wysuwane. we wszystkich teatrach. wy- 
raża się w nowym duchu teatrn, którego nie 
osięgaja poeci luh pisarze. dramatyczni, lecz 
tylko sztuka inscenizatorska, i inscenizacya. 

— Czy podatną byłaby do tego scena kra- 
kowska ? 

—Sztnka nowoczesnej inscenizaecyi 
na scenie tutejszej jest wprost nie 
do zdobycia. wska jest właści- 

wie anachronizmem w stosunku do tego, czem 
być powinna. Teatr krakowski 
tylko lepszym teatrem prowincy0- 
nalnym po 
cznych i wyklucza wprowadzenie nowych ferm 
sztuki teatru. 

Nowy kierownik teatru krakowskiego 
choćby był przejęty jak najnowszymi prądami 
twórczymi, musi zejść do roli konser- 
watora form ustalonych w teatrze sta- 
rego typu. Uważam wobec tego; że trzeba dą- 
żyć do stworzenia środków, któreby pozwoliły 
tę nową sztukę u nas zaklimatyzować. 

— Czy da się to przeprowadzić obecnie? 

— Uważam całą teraźniejszość za okres przej- 
ściowy i nie widzę możności przeprowadzenia 
wielkiej reformy. Widzę natomiast możliwość 
wzbogacenia istniejącego systema. 

— W jaki sposób? : 

— W powołaniu nowych sił aktor- 
skich oraz twórczo literackich. Na- 
leży również utrzymać pewnego rodzaju ciął 
głość z dawnem kierownictwem, zerwanie jej 
uważam za szkodliwe. 


jest 


względem myządzeń sceni-- 


— Diwczago? 

— Gwałtowna reforme, jak te jut, zametny- 
łem. zwiększyłaby tyiko obecna đemorgamira- 
cyę. Dlatego uważam również za szkodliwe od- 
dawanie w arendę (teatru na pewien krótki 
przeciąg czasu. Zjawiają się bowiem nowi lu- 
dzie z odrębna metodą aksploatacyi teatru 7 
nowymi artystycznymi eksperymentami, arywa- 
jąc łączność i ciągłość. — Uniknąć tego a 
byłoby przez umiastowienie teatru i Aiko „p 
ludzi, którzyby objali kierownictwo aztywtyczne, 
nie mając nic wspólnego z dzierżawą  tagirn. 

— Czy uważa pan za niennikniony w ebc- 
enych „"śrzokąch absolutyzm w kisropmictwie 


— Przeciwnie uważam za patrashne 
otwareie na oścież wrót tsątru i dla 
wszelkich prądów tw.órczóści, dla 
wszystkich jednostek, mogących na tę 
twórczość oddziaływać. Kierownik teatru 
nie „powinien niepodzięlnie w nim 
panować, owszem powinien zachować pewną 
artystyczną bierność. W razie otrzyma- 
nia teatru uwaśałbym współdziałanie niektórych 
mych  kontrkandydażów za bardzo potrzebne 
dla sceny, a przedewszystkiem współ- 
ndział dyr, Solskiego. W ten sposób był 
się naprawiło ten zły system oddawania teatrn 
w wyłączną dyktaturę jednostek. 


O finansowej stronie przedsię- 
biorstwa teatralnego. 


Wywiad z p. dyr. H. Szatkowskim. rad- 
„cą miejskim ł członkiem m. komisy 
teatralnej. 


P. dyr. Henryk Szatkowski, członek m. komi. 
syi teatralnej z ramienia Rady m., jest, nietyłke 
znawcą teatr, ale także znawcą finansowej stro- 
ny teatralnego przedsiębiorstwa -- i właśnie 
dzięki temu, że zna gruntownie warunki 
teatralnej pracy, jest sędzią sprawiedliwym i 
wyrozwniałym. Projekt p. dyr. Szatkowskiago, 
tyczący się połączenia teatru lydo- 
wego z teatrem mięiski m, projekt, 
poruszony także przez p. Trzcińskiego 
w. wywiadzie, oszonym w „Nowinach“, Za- 
słhpuje na baczną uwagę. P. dyr. Szatkowski 
nświadczył: 


„Prasa często powtarza, że kontrakt gminy 


z dotychczasowym dzierżawcą nakłada na tegoż 


nadmierne ciężary. Nie zgadza się to 
z istotnym stanem rzeczy, a co więcej ulgi 
iw.przyszłym kontrakcie nie wo- 
głyby być znaczne. Przy odnowieniu 
kontraktu 7 p. Solskim w r. 1911 gmina, ze- 
zwalając na pewną podwyżkę cen biletów, za- 
strzegła, że suma gaż i honoracyj ‘aktorskich, 
która do owego czasu wynosiła 188 tys. kor. 
rocznie, ma wynosić w przyszłości 210 ty się- 
cy kor. rocznie. Ponadto uchwalono. iż artyści 
mają otrzymać t. zw. gaże letnie, co się już w 
ostatniej kwocie mieściło. O ile jednak zapiski 
teatru miejskiego wykazują, stan gaż miesie- 
cznych wynosi około 21 tys. kor. 2 ho- 
noracye 600'kor. — razem 27 tysięcy kor. 
tak, że cały wydatek na gaże artystów wraz 
z miesiącami letnimi wynosi faktycznie oko- 
ło 310.000 kor. Jestte stan obecny po emiom- 
cyi z teatru krakowskiego wybitnych sil do 
Warszawy... W tem leży największy cię- 
żar dla przedsiębiorcy, ciężar, o którym 
wątpię, czy doznać może algi 
Jedynym na to środkiem byłoby iewóne 
zmniejszenie personalu, co jednakowoż uskute- 
cznić się nie da wobec słusznych żądań, aby 
teatr krakowski grał t. zw. „wielki rapertnar”, 
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Skutki eksplozpi czarnogórskiego 4 


kutar, 


p 


ai Paa w 


OS 


ii pk: 


Rycina . powyższa, sporządzon2 na podstawie fotografii włoskiego dziennikarza Gino Berri koresptn- 
denta. dziennika „Corriere“, zamkniętego od oai obiężenia Skutari, przedstawia spustoszenie, jakiego 


narobił t czarnogórski, który wpadł 


o sypialni przytułku 


dla sierot, utrzymywanego przez rząd 


austryacki. Na azczęście w chwili eksplozyi sypialnia była pusta. — (Patrz także artykuł „Klęska Czarno- 


e 


wymagający. bardzo licznego personalu. 

Według mego zdania jest tylko jedna na 
to rada, a żą jest wybudowanie teatru 
ludowego, albo raczej mówiącpo pu- 
larnego, "złączenie obu dyrekcyj (miejskiej 
i popularnej) w jednych rękach i umożliwie- 
nie w ten sposób przedziębiorcy wzajemnego 
nzupełnienia personalu w tych 2 teatrach. Po- 
trzeba teatru ludowego w Krakowie jest od- 
dawna uznaną. Pofrzeba ta jest ten) większą, 
że dla. całych warstw średnich ze względu na 
wysokość cen biletów w teatrze miejskimi, teatr 
ten jest niedostępny. ` 3 

Mam tu na myśli przeważnie sfery urzędni- 
cze, drobne mieszczaństwo, rękodzielników, To- 
botników ate. Mieszkańcy Krakowa potrze- 
bują także dużej sali, mogącej pomieścić 
1500 do 2000 osób, sali, w której mogłyby się 
odbywać zebrania, popularne Eoncerty: a, w mie- 
giącach letnich opera za tąńszemi cenami 
wstępu. 

Od przyszłego przedsiębiorcy przeto należa- 
loby się domagać, aby myśli te zarówno w inte- 
resie własnym jak i w interesie mieszkańców 
Krakowa wprowadził w czyn. Zapewne, że nie 
jest to przedsięwzięcie łatwe, przypuszczam je- 
dnak, że przy pewnej obrotności dałoby sięstwo- 
rzyć konsorcyum prywatne, któreby -dostarczyło 
kapitału na budowę teatru popularnego. Że 
strony gminy konsorcynm takie mo- 
głoby, mojem zdaniem, liczyć nie tylko 
na bezpłatne odstąpienie grunżu pod 
bu dowe, ale także ina pomoce materyal- 
ną w formie subwencyi na oprocento- 
wanie ił amortyzacyę włożonego kapi. 


górców pod Skutari”). 


kazuje budowa nowego teatru w Warszawie w 
przeciągu niespełna roku. ` 

Jedyną ulga,- jakiejby przyszły przedsiębiorca 
mógł się spodziewać, jast sprawa orkie- 
stry. Komisya teatralne oświadczyła się w tej 
mierze kilkakrobnie — niestety sprawa ta leży 
po.za jęj kompetencyą. Dalsze ulgi mogłyby iść 
jeszcze w kierunku zniżenia kwoty, prze- 
„znaczonej rocznie na zakupno dekeracyj, prze- 
chodzących, po myśli koniraktn. na własność 
gminy — niestety o dalszych ulgach nie 
może być mowy. 

Jak wyżej wykazano, głów ny ciężar 
polega w nagłym wzroście cen pracy aktorskiej, 
spowodowany powstaniem nowego teatra w 
Warszawie. Sceny uażze niemagą się porównywać 
pod tym względem chociażby z Niemcami. gdzie 
istnieje potężny „Biiknencerem*, obejmujący 
3000 teatrów i około 30.000 aktorów. Wobec 
wręcz przeciwnych stosunków u tas, cena 
pracy aktorskiej nie jest regulowaną ogólną 
normą ekonomiczną o popycie i podaży, lecz 
nabiera poniekąd cech t. <w. „pretium affectio- 
nés“. 

Wywiad z p. Jerzym Zuławskim. 


Antor „Erosa i Psyche“ mieszka w Zakopa- 
nem wraz z rodziuą w Willi Łada, przy ulicy 
Chałubińskiego. Artysię zastaję w pracowni 
wykwintnie urządzonej, wśród stosów książek 
i papierów. Pracuje nad powieścią i pisze ja- 
kąś rozprawę naukową. Żuławski, gdy poruszy- 
łem sprawę teatru. zrazu niechętny, ożywia się 
zwolna, zapala i odpowiada: 

„Dużo. popełniono błędów, lecz nie pora je 


talu. Nie należy wątpić, że i sejm krajo-j prostować. Tradno wypowiadać się o kandyda- 
wy. podałby pomocną rękę. Co potrafi | inch, skoro ich jeszcze niema. Sprawa intere- 
zdziałać energia 1 obrotność przedgiębiorcy, wy- suje mię żywo i przyznam, że lękam się o przy- 
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Chcąc sobie zjednać jak najliczniejszą Szan. P. T. Klien- 89 
telę, sprzedaję tować po cenach konkurencyjnych jakoto: AJĘ 
Zegary pendułowe z dzwonowym głosem, Budziki ame- 0% 
rykańskie i paryskie, Zegarki kieszonkowe fabryk: OME- (%4 
GA, ZENITH, LONGINES, SCHAFFHANSEN,PATEK-PHI- Wg 
LIPPE i inne. Wszelką BIŻUTE s 
nowe, obrączki ślubne, bransolety, kolczyki, łańcuszki, sy- W% 

gnety na moñogramy, papierośnice, laski i t. d. | 

WYROBY Z CHINSKIEGO SREBRA. 


RPPERUCYE wykonuje sumiennie I na czas ogaaczoay t — P 4 
Tswar oznssteny ctażni w ae tath a 4 zamiasy. 


szłość krakowskiej sceny. Gdyby jednak Pa- 
wlikowski zechciał wnieść ofertę inna 
sprawa. Pawlikowski siła nieoceniona. U- 
jąćby mu należało jedynie żmudną stronę ad- 
ministracyjna. To niszczy i zniechęca. 

' Kombinacya zp. Trzeińskim byłaby wy- 
borna. Człowiek wykształcony, energiczny i 
młody, żywo interesujący się ruchem teatral- 
nym i artystycznym, byłby nabytkiem wybor- 
nym. A przytem Trzciński mający stosunki 
szerokie, nie zaniedbywałby utrzymywania kon- 
taktu ze światem szerszym. Żywy z nim stosu- 
nek jest dla dobra teatru rzeczą niezmiernej 
wagi. Dyrektorska praca nie kończy się na 
scenie lub przy biurku w kancelaryi, trzeba u- 
mieć teatr reprezentować, trzymać rękę na pul- 
sie życja także i stosunków towarzyskich. Ar- 
tystom ,„„Związkowi* dyrekcyi powierzaćbym 
nie radził, nawet wówczas, gdyby patronat 
miał spocząć w rękach istotnie wytrawnych. 
O innych kandydatach, o ile ich tak dzisiaj 
m kę można, mówić nie mogę, znając ich zbyt 
mało. 


U pani Ireny Solskiej. 
Panią Irenę Solską odkryłem na Antołówce 


j gdzie zajmuje wraz z córeczką pięknie położoną, 


willę Witkiewiczów. Artystka zagłębiona była 
w pracy, stndyowała właśnie role, przysłane jej 
przez dyrekcyę teatru krakowskiego, przygoto- 
wując się do występów, które odbędą się w 
pierwszej połowie kwietnia w Krakowie. 

Zajęta praca oraz opieką nad córeczką, zna- 
komita artystka nie zbyt dokładnie poinformo- 
waua jest o kombinacyach teatralnych w Kra- 
kowie. Dla Pawlikowskiego jako arty- 
sty, estety i dyrektora żywi artystka kult głę- 
boki. 

„Dużo jema zawdzięczam — mówiła — jego 
radom i wskazówkom dażo chwil pięknych. Pod 
jego opieką rozwinęłam się i z tego powodu 
jestem mu wdzięczną głęboko. Ujmijcie Pawli- 
kowskieme sprawy administracyjne, dajcie mu 
w rękę niepodzielny kieranek artystyczny, daj- 
cie mu więcej ludzi do otoczenia, a tworzyć 
bedzie arcydziełe. Aby módz kierować sceną 
krakowską, trzeba także znać dobrze teren lo- 
kaliy — i dlatego uie wiem, czy inni nawet 
zdolni i ukwalifikowani zdałaliby podołać 
szcześliwia obowiązkom, jakie teatr krakow- 
ski nakłada. By teatr prowadzić, trzeba być 
także przemysłowcem, liczyć się i z tem i z o- 
wem. co artystę podrywa i razi. 

P. Trzeińskiego lubią i wiem, że to człowiek 
energiczny i rzutki, że posiada wykształcenia 
i zapał, wierzę w niego. 

Tarasiewicz artysta niewątpliwy, o in- 
nych więm niewiele. 

Bardzo pragnę, by scena krakowska dostała 
się w ręce odpowiednie, kocham tę scenę i pu- 
bliczność mi drogą, dla której chętnie praco- 
wać gotowam dalej. I jeśli opieka nad teatrem 
w dobre pójdzie dłonie, sztukę kochające i pu- 
bliczność, poprze ona bezwzględnie dążenia 
kierownika. (C. d. n.) 
D Er 

Z sali koncertówej. W pierwszych dniach 
marca da się słyszeć w Starym teatrze tenor 
opery w -Norymberdze, przedtem w Elberfeldzie 
i Wiesbadenie i uczeń Reszkego p. Leon 
Cortilli (Hoft.) Krakowianin. P. Cortilli podczas 
krótkiej swej dotychczasowej działałności na 
scenach niemieckich zdobył sobie poważne sta- 
nowisko artystyczne; gdy niedawno wystąpił w 
koncercie w Beriinie, krytyka nazwała ten wy- 
stęp „Ssensacys obecnego sezona“ i podnosiła 
zwłaszcza stylowa interpretacyę mazyki kla- 
sycznej. W Krakowie wykona śpiewak arye 
z oper: Mozarta, Verdiego i Pucciniego, szereg 
pieśni polskieh, francuskich i niemieckich, oraz 
aryę ze- „Strasznego dworu“. 
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„„Novara” | 


W sobotę 15 b. m. Spnuszczono na wodę w 
warsztatach okrętowych „Danubius“ w Rjeca 
nowy austro-węgierski statek wojenny „Nova- 
ra“. Jest to ostatni z czterech szybkich krążo-! 
wników, przewidzianych w ostatnim programie 
tlotowym. Dwa z nich „Admirał Spaun“ i „Saida“ 
budowano w Anstryi, dwa zaś: „Helgoland“ i 
„Novara* na Węgrzech. Wszystkie te krążo- | 
wniki są tego samego typu. Długość statku | 
wynosi 125, a szerokość 128 metrów: okręt 
zannrza się w wodzie na 36 metrów i wypy- 
cha 3500 tonn wody. Maszyny turbinowe o sile 
25 tysięcy koni parowych (tej samej siły, co u 
anstro węgierskich dreadnonghtów) dają okrę- 
towi szybkość przeszło 27. mil morskich, czyli 


50 kilometrów na godzinę. Pancerz ochronny | Jeg 


ze stali ma w okolicach linii wodnej 60 cm., 
w górnej części 50 cm., na pokładzie 20 mm. 
grubości. Uzbrojenie składa się z 9% armat 
szybkostrzelnych 10-centymetrowych i z jednej 
armaty 47 centymetrowej również szybkostrzeł- 
nej, dalej jednego karabinu maszynowego I 4 
wur do wyrzucania torped. Załoga wynosi 17 
oficerów i kadetów oraz 309 majtków etc. 

Jak widać ze słabej artyleryi i z słabego 
tancerza, statki te nie są przeznaczone do wal- 
ki w bitwach morskich. Znajdą one zastoso- 
wanie jako statki rekonesansowe, dałej używa- 
ne będą do ścigania i niszczenia łodzi torpedo- 
wych oraz okrętów transportowych. Do tych 
celów nadają się krążowniki tego typu 
wielkiego promienia działania, wytrzymałości 
va burze, wobec posiadania nowoczesnych t- 
rządzeń dla telegrafu bez drutu, dalej wielkiej 
Ezybkości ruchu, dorównującej najszybszym tor- 
pedowcom wreszcie wobec artyleryi, znacznie 
przewyższającej artyleryę statków torpedowych. 
Obecnie już wszystkie marynarki, z wyjątkiem 
tranenskiej, posiadają ten typ szybkich krążo» 
wników o pojemności od 3250 do 5400 ton i 
szybkości od 24 do 30 mił na godzinę. Anglia 
posiada 23, Niemcy 25, Stany Zjednoczone 3, 
Japonia 3, Włochy 3, Rosya 2, a Austrya 4. 
Krążownik „Novara* do końca bieżącego roku 
hędzie wykończony zupełnie, poczem wejdzie 
w skład czynnej tloty. 


Pogotowie sanitarne Austryi. 


W tow. lekarskiem w Wiedniu wygłosił we 
czwartek znany chirurg prot. Hohkenegg wy- 
kład o pogotowiu sanitarnem wojskowem armii 
austro-węgierskiej. 

Prof. Hohenegg wykazał, że w razie wielkiej 
wojny na Austryę trzeba liczyć: przynajmniej 
100.600 rannych, z czego mniej więcej 
60.000 ludzi przypadnie na Austryę, a 40.000 
na Węgry. Szpitale austryackiego Czerwonego 
Krzyża mają miejsce dla 10.000 ludzi. 
Należy więc dla samej armii anstryackiej po- 
starać się o szpitale polowe dla 50.000 ran- 
nyc. 
ntóćź tego nie ma dostatecznego personalu 
sanitarnego. Trzeba go koniecznie jaknajszyb- 
ciej wykształcić. 4 

Prof. Hobenegg przyznał, że kobiety mogą w 
tym kierunku oddać wielkie usługi, jednak nie 
tak wielkie jak ogólnie przypuszczano. Mimo 
to należy w jak najkrótszym czasie wykształ- 
cić odpowiednio około 25.000 kobiet do służby 
sanitarnej we wszystkich krajach  austrya- 
ckich. Gü En 

Prot. Hohenegg oświadczył, że zaprowadzi 
knrsa dla studentów, nie obowiązanych do słu- 
żby wojskowej, aby mogli być pomocą W razie 
wojny. Mowca zwrócił też uwagę, że wszystkie 
państwa bałkańskie sprowadzały z Anstryl o- 


Najlepsze są  Hygieniczne! 


Warszawskie 


Mydła 


1913. „a 
- | S 


Chrzest krążownika „Novara* w porcie w Fiume; 
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Powyzszą rytina przedstawia ka dłub nowego krążownika „Novara“ w chwi spuszczania na wo: 
dę w dokach fiumańskich. „Matką chrzestną" byla małżonka komendanta marynarki hr. Montecue- 


austryackie zapasy opatrunków. zupełnie się 
wyczerpały. Należałoby je zatem nzupełnić. 

W dyskusyi oświadczył lekarz sztabowy dr. 
Steiner, że zarząd wojskowy poczynił z: swej 
strony wszelkie przygotowania w sprawie po- 
mieszczenia rannych. 


Interesujące wypadki telepatyi. 
Zapowiedź mierci. — Tajemniczy rozkaz na 
okręcie. 

Telepatya, czyli przesyłanie myśli na odle- 
głość stała się modną w Europie w ostatnim 
czasie. Między innymi zajmują się objawami te- 
lepatyi: dr Ochorowicz, astronom paryski Flam- 
marion, angielski fizyk Crookea. Utrzymują oni, 
że jeżeli naprzykiad X. mieszkający w Egipcie, 
pomyśli z wiełkiem natężeniem woli o Y, mie- 
szkającym n. p. w Nowym Jorku, to ów Y., 
jeżeli tylko nie jest czemś bardzo zaaferowany, 
natychmiast odczuje myśl p. X. a nawet mo- 

że go zobaczy na moment.. i 

Badacze telepatyi-tworzą-w Anglii stowarzy- 
szenie „Society of Physicał Research", które 


przed kilku dniami ogłosiło kilka interesujących 


przykładów: 

Tak n. p. pruski .generał Grumbkow za pa- 
nowania Fryderyka Wilhelma I. był posłany 
z misyą dyplomatyczną do Augusta IL, bawią- 
cego w Warszawie. Zatrzymawszy się na nocleg 
w Kistrzynie, zmęczony drogą, Grumbkow za- 
snął odrazn twardo. Wtem odgłos wyraźnego 
stąpania nagle go przebudził, Generał usłyszał, 
jak drzwi jego pokoju otworzono i jnż miał 
zapytać, kto wszedł, gdy jakaś postać podnio- 
sła firankę łóżka i stanęła przed nim. Grumb- 
kow rozpoznał 'w niej króla Angnsta, który 
odezwał się doń wyraźnie: 

— "Twoja misya się skończyła. Wracaj do 
Berlina. Umarłemt... i 


Przetłuszczone! 


„Firanka opadła — widzenie znikło. Śmiertel- 
nie przerażony Grumbkow skoczył na równe 
nogi, obejrzał pokój, pytał się służby. w przed- 
pokoju — nikt nie wchodził, nikogo nie wi- 
dziano. 

Z rana, gdy generał wyjechał ku Warszawie, 
spotkał pędzącego ze stolicy kuryera, który za- 
wiadomił go, że król August TI. zmarł ostatniej 
nocy o godz. j-ej, właśnie wtedy, gdy generał 
miał owo widzenie. 


= Go 

Równie ciekawy wypadek opowiada am 
kański mąż stanu Owen w Swe dźiale-„0. 
zjawiskach z tajemniczego świata”. Był to wy- 
padek halucynacyi, której doznał pewien oficer 
marynarki, nazwiskiem Bruce. 

Podczas służby w południe na statku Bruce 
zaszedł do swej kajuty, by poczynić wyliczenia 
nautyczne. W ścianie, rozdzielającej jego kaju- 
tę od kajuty kapitana, znajdowało się okienko. 
Skończywszy wyliczenia, chciał Bruce zdać 
z nich raport kapitanowi, zwrócił się więc do 
okienka, lecz kn swemu niezmiernemu zdumie- 
ujrzał w kajucie kapitana zupełnie nieznanego 
sobie mężczyznę. Pragnąc się przekonać kim on 
mógł być — (znał całą załogę statku) — sko- 
czył do kapitańskiej kajuty, nie zastał w niej 
jednak uikogo. Lecz na stole w kajncie leżała 
tabliczka łapkowa, a na niej widniał napis: 

„Zmienić kurs statku na nord-nord-est!* 

Bruce natychmiast złożył raport kapitanowi 
o tem, co widział. Zwołano całą załogę i po- 
równano charakter pisma wszystkich umieją- 
cych pisać majtków z pismem na tabliczce. Au- 
tora rozkazu nie wykryto. Tymczasem podniósł 
się silny wiatr, tak, że statek zmuszony był 
swój kurs zmienić. Zainteresowany tem, co za- 
szło, kapitan kazał Burceowi nadać biegowi 
statku kierunek wskazany Przez tajemniczą 
istotę. W dwie godziny później ujrzano w pe- 
wnej odległości od statku wielką krę lodową, 
a na niej grupę rozbitków. 


Sporządzonewedług 

nowoczesnych wy- 

magan nauki o hy. 

gienie i pielęgnowa: 
niu skóry. 


Wszędzie do nabycia 
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Gdy słatek zbliżył się do kry, aby zabrać 
z wiej rozbitków, Bruce na widok jednego z nich 
wchodzącego na pokład, zawołał na cały głos: 
„io on, to on!“ poznał w nim bowiem tego 
egłowieka, który pisał w kajncie kapitana. Gdy 
kazano mu na odwrotnej stronie tabliczki na- 
pisać te samo słowa, które były napisane na 
stronie frontowej. charakter pisma okazał się 


ten sam. 

Uratowani opowiedzieli nastepnie zdumionemu 
kapitanowi, że człowiek ten przed kilku godzi- 
nami popadł w sen głęboki. Obudziwszy się 
z niego, opowiedział im z wielką radością, że 
był na pokładzie jakiegoś okrętu, że uprzedził 
dowódcę i że ten okręt płynie kn nim, aby ich 
od niechybnej śmierci uratować. 


Śniegi i lody przemówiły! 


Dziwne iromie losu i faktów jest w tem, że | dzieliśmy. że idzie na śmierć, ale chociaż usi- 
wiadomość o śmierci angielskiego podróżnika | łowaliśmy go zatrzymać, wiedzieliśmy, że dzia- 


do Bieguna południowego, kapitana Scotta, o- 
statni etap swej drogi, wynoszący około trze- 
ciej części obwodu globu ziemskiego, zrobiła w 
kilku minutach telegraficznie, ale do pierwszej 
stącyi telegrafu wędrowała powoli przez śniegi, 
nienai 11 miesięcy, gdyż Scott zginął dnia 25 
lub 35 marca 1912... 

Wiadomość o tem wszystkiem, a więc i o 
poprzedmiem dotarciu przez niego do Bieguna 
są pewne, bo czarpane są z dziennika, spisy- 
wanego przez kapitana Scotta, a znalezionego 
przy zwłokach jego i jego towarzyszy przez 
dra Atkinsona który, nio mogąc się doczekać 
jego powrotn we wrześniu, podjął poszukiwa- 
pie, uwieńczone po dwumiesięcznem trwaniu 
dnia 12 listopada 1942 wiadomym już smutnym 
skrtkiew. 

Otóż rzecz się tak miała wedle wspomnia- 
nych zapisków kapitana Scotta, kapitana okrę- 
towego, co, dodać należy nawiasowo, równa 
się randze pułkownika w armii lądowej. 

Scott dotarł do Bieguna 18 stycznia 1912. 
Znajdował się jnź w powrotnej drodze, kiedy 
jeden z jego towarzyszy, poporucznik Evans, 
Któremn zdano pieczę nad sankami, upadł i do- 
znał wstrząśnienia mózgu. Umarł 17 Intego u 
stóp lodowca Beardmore. 

Potem przyszła druga katastrofa. 

Kapitan dragonów Oates odmroził sobie zu- 
vełnie ręce i nagi i przez całe tygodnie znosił 
bohatersko okropne cierpienia. 

„Dnia 16 marca — pisze kapitan Scott w 
swoim dzienniku — wiedzieliśmy, że koniec je- 
go bliski, lecz on nie skarżył się. Położył się 
spać w nadziej, że już się nie obudzi, ale o- 
budził się. Huragan dał. Oates rzekł do nas: 

— Wychodzę... być może, iż mnie nie będzie 
długo... 


okoła rulety. 


Monte-Carlo, w lutym. 
(Korespondencya „Nowia'). 

W małym porcie Monte-Carlo stoi na kotwi- 
cy siedm czy ośm prywatnych jachtów. Na ich 
białych żaglach drgają złote plamy słońca, któ- 
re zalewa rozkosznem ciepłem całą terasę. Tu 
spacerują piękne, eleganckie panie (oczywiście 
spacernją także i brzydkie), a na ławeczkach 
wysiadują całemi godzinami męczennicy genial- 
nych pomysłów rozbicia banka. 

Cału myśl ich, poza grą, jest zajęta odkry- 
waniem tajemnic rulety, która, co prawda, ża- 
dnych tajemnic nie ma. A tych badaczy rale- 
towego sfinksa jest taka liczba ogromna, że 
gdybym miał tyle Inidorów, ilu jest ich na świe- 
cie, mógłbym nietylko bank rozbić, lecz nawet 
go wprost wykupić i z przyjemnością zatopić 
w tych głębokościach morskich, które z takiem 
zamiłowaniem przenika pierwszy oceanograf, 
tutejszy książe. 


-~ m — m — 


Byłem wczoraj u p. kosmiarza kasyna (jego 


„Nie mieliśmy go już nigdy zobaczyć. Wie- zachorował, zabrakło 


EA człowiek prawy i jak gentleman angiel- 
ski“. 

Oates, wiedząc, że dla niego niema ratunku, 
popełnił samobójstwo, aby nie opóźniać 
marszu swoich to . Pozostało ich tylko 
trzech: Scott, Wilson i Bovers, którzy próbo- 
wali poruszać się na północ, co znaczy tyle, 
hy w okolicach Bieguna północnego pa połu- 

mie. > 

Pogoda jednak była okropna i zmusiła ich 
do zatrzymania się obozem dnia 21 marca w 
szerokości południowej 799 40, a długości 
189° 23. Byli więc o 11 mil angielskich na po- 
łudnie od składów w obozie „One-Tou'*, które- 
go już dosięgnąć nie mogli z powodu huraga- 
nu, który trwał dziewięć dni. Kiedy ich ten 
huragan zaskoczył, zaczęło im braknąć opału i 
żywności 

A oto 
wata, co opisał Scott na ostatniej stronie swej 
„Odezwy do publiczności*, kończącej jego pa- 
miętnik : 

„Pomiędzy 859 a 86° stopniem szerokości, 
temperaturą spadła na 20 i 30 stopni poniżej 
zera. 

Ale u Baryery, pod 82 stopniem, dziesięć ty- 
sięcy stóp niżej, mieliśmy już 30 poniżej zera 
codzień, a 47 poniżej zera w nocy, niemal sta- 
le. Nadto cierpieliśmy bardzo od wiatru pod- 
czas naszych marszów dziennych. To jest pe- 
wne, że zła pogoda, której przyczyny nie mogę 
sobie wytłumaczyć, a która nas zaskoczyła na- 
gle, jest powodem naszej zguby. 

Nie przypuszczam, aby jakakolwiek istota lu- 
dzka przeszła taki miesiąc, jak ten, pomimoto 
moglibyśmy wytrzymać i dopiąć zamiaru, mimo 


To było decydnjącem. „Sir“ mógł grać dalej 
bezkarnie. 


Przed głównem wejściem do kasyna spoty- 
kam człówieka. którego poznałem zeszłej zimy. 
Biedak spogląda z żałością na tych szczęśliw- 
ców, którzy idą do sali gry. Jemu wejść nie- 
wolno. Grał długo i nieszczęśliwie, a gdy się 
spłukał do nitki, otrzymał 500 franków na po- 
dróż do domu; ale do domu nie wrócił, a pie- 
niądze przejadł. I teraz stoi biedaczysko u wrót 
do zakazanego raju, bo niema prawa grać, pó- 
ki owych 500 franków nie zwróci. Taką zapo- 
mórg, nazywają tatejsi dowcipniesie „wiaty- 

em“. f 

W kawiarni vis a vis siedzi ärngi podobny 
jegomość i spogląda łakomie na tłnm W. 
Los ma nie sprzyjał, na zielonych stolikach i 


—  — = — m — — 


kancelaryi nie powstydziłby się żaden miuister | stołach zostawił dwa miliony franków. W na- 
pierwszorzędnego mocarstwa). W trakcie roz-| grodę wypłaca mn dyrekcya 500 franków mie- 
mowy weszło kilku detektywów, ubranych z) sięcznej renty. 


wyszukaną elegancyą i donieśli panu komisa- 


rzowi, że jeden z grających gości zachowywał | długo będzie z niej ko 


Ale jestem najmocniej przekonany. że nie- 
rzystał. Za silną jest je- 


się w sali gry nieco za wesoło. Zresztą jest. to | go tęsknota do gry, do pięknych, złoconych 


bardzo porządny klient, grywa codziennie i zo- 


sal, zalanych potokami światła, do ich pełnej, 


stawił już sporo złota krupierom. Jeden zagen- | podniecenia atmosfery.. Ta tęsknota zabije go. 


tów, korzystając z chwilowej dezoryentacyi 
wesołego gracza, wyciągnął mu z kieszeni le- 
A ę, na której widniał tytuł: 


— =-  „— |  — — 


Urocze „damulki* skarżą się w salach gry, 


„Sir s". | że obecny sezon ma za dużo graczy-bogaczów. 


sią z dyskretnej relacyi, że ów sir| Ci najczęściej nie są skorzy do galanteryi i 


jak się ku nim zbliżała śmierć lodo- | 


Kapitan Scott i kap. Oates 
Patrz artykuł „Śniegi è lody przemówiły” 


metrów od składu, gdzieśmy się spodziewali, że 
się zaprowiantujemy. 

Miara się przebrała, bo nam zostało opału 
na jeden obiad gorący, a żywności na 2 dni 
wszystkiego. 

„Przez cztery dni nie byliśmy w stanić wyjść 
z namiotu z powodu szalejącej burzy. Jesteśmy 


przesilenia austro-rosyjskie odbija się w swoim 
rodzaju i ta w Monte-Carlo. 


z i pem ei — — = 


1 Pewien znajómy, który wie o wszystkiem, co 
się tu dzieje, pokazał mi na dworcu jakąś pa- 
nią z Marsylii która zalewała się gorżkiemi 
łzami. gdyż przegrała całą sumę 1.500 fr. tak, 
że miała wracać do męża za 15 fr. udzielo- 
nych jej przez zarząd kasyna. Płakała, bo bała 
się okropnie męża, ale nie dlatego, że wogóle 
pieniądze przegrała, łecz, że nie grala syste- 
mem, zaleconym jej przez męża i teraz spodzie- 
wała się od niego piekielnej awantury .za nie- 
posłuszeństwo. 1 Ei 

Pocieszaliśmy ją i radzili, aby powiedziała 
mężowi, że to właśnie jego system ją zgubił. 
„Nie mogę tego mówić — odpowiedziała nie- 
szczęśliwa Marsylianka — bo nasz przyjaciel 
domu, który mi towarzyszył i dowiedział się o- 
demnie o tym systemie, ciągłe wygrywał, do 
Marsylii ju wrócił i z pewnością mężowi się 
pochwalił. > 
Na takie dictum trudno było jej jeszcze coś 
poradzić; zrozpaczona wsiadła do pociągu. 
Osobliwy mąż, osobliwy system i osobliwy 
przyjaciel domu! Nawet żona bardzo wyrozu- 
miałego męża nie jest zawsze szczęśliwą! 
-p 


RĀ Ü 000 
bardzo osłabieni; tradno utrzymać pióro w fê- 
ce, ale co do mnie, nie żałuję podjęcia tej wy- 
prawy, która pokazuje, że Anglicy są w stanie 
narażać się na straszne przejścia, pomagać so- 
bie wzajemnie i spoglądać śmierci w oczy z 


taka samą odwagą, jak w przeszłości bywało. |. 
„Naraziliśmy się na niepewne losy. Wiedzie- | * 


liśmy, że się na nie narażamy. Okoliczności się 
zwróciły przeciw nam, ale nie myślimy sie u- 
skarżać, tylko schylamy głowy przed wyrokami 
Qpatrzności, z postanowieniem zrobienia wszyst- 
kiego, co należy, aż do końca. Ale jeżeliśmy 
oddali dobrowolnie życie na to przedsię- 
wzięcie, to uczyniliśmy tak na sławę naszej 
Qjczyzny. 

„Odwołuję się więc do moich współobywate- 
li, iżby czuwali, aby ci, którzy zależą od nas, 
nie zostali opuszczeni. 

„Gdyhyśmy dożyli, opowiedziałbym dzieje od- 
wagi i wytrwałości moich towarzyszy, któreby 
wztaszyły serce każdego Anglika. 

„Te notatki niezgrabne i nasze trupy opo- 
wiedzą ową historye, ale jest pewnem, że wielki 
i bogaty kraj, jak masz, będzie miał troskę o 
tych, których pozostawiamy za sobą... 

R. Scott, 25 marca 1912. 

Takim głosem i takimi słowami znalezionego 
pamiętnika przemówiły sniegi i lody Bieguna 
południowego, kędy znalazł śmierć z towarzy- 
szami nowoczesny bohater nauki, któremu inia- 
no: Robert Falcon Scott!... 


* * 
* 


Apel kapitana Scotta do społeczeństwa an- 
gielskiego wywołał silny oddźwięk. Składki o- 
głoszone przez dzienniki na rzecz rodzin po 
zmarłych odkrywcach, dały zaraz w pierwszych 
dniach już 200.000 k. — a pewno dojdą do pół 
miliona. Powzięto myśl wzniesienia kapitanowi 
Scott pomnika, którego wykonanie powierzone 
będzie jego żonie, rzeżbiarce, uczenuiey Rodiny. 

Dzienniki angielskie żądają wyjaśnienia kwe- 
styi, dłaczego kap. Scott nie znalazł w pozo- 
stawionym składzie żadnego zapasu nafty. 
O „winiają o to zaniedbanie porucznika Evansa. 


„ROMANS i POWIEŚĆ: 
Biblioteka powieściowa „NOW!NIie 
wychodzi 3 rary na tydzień. 


Wiedeń, 21 lutego. 
(Od naszego korespondenta). 


Austro-Węgry mają niesłychane szezęście. 
Wprawdzie armia serbska odniosła szereg tak 
świetnych zwycięstw, jak nikt się tego nie spo- 
dziewał, ale równocześnie Czarnogórze po pierw- 
szych łatwych trynntach unieruehomiło już w 
paździermku całą swoją armię pod Skutari. 
Wojsko czarnogórskie mimo szalonych wysii- 
ków nie zdołało zdobyć tego miasta. Nie po- 
mogły ofiary w Indziaeh. nie pomogło męstwo 
wielkie żołnierzy czarnogórskich, nie pomogła 
pomoc, którą Czarnogórcom nieśli Dalmatyńcy 
połzdniowi, a potem wojska regularne serbskie 
-— Skutari do tej pory broni się z męstwem 
niesłychanem i z wielkiem powodzeniem prze- 
ciwko armii oblężniczej. 

Jak długo zaś Skutari nie skapitulowała — 
ltak długo Austro-Węgry nie potrzebują się o- 
| bawiać, by pytanie, do kogo ma należeć Sku- 
tari: do Czarnogórza albo do Albanii, stanęło 

na porządku dziennym i zakłóciło zupełnie po- 
ważnie pokój europejski pod iornią niezgody 
między Austro-Węgrami i Rosyą. 

Król czarnogórski, występując do boju z 
Turcyą, nie spodziewał się, że podczas tej wy- 
prawy wojennej dożyje tak wielkiego rozczaro- 
wania, takiej klęski i takiej katastrofy dla 

į swojego narodu, a przedewszystkiem dla swojej 
dynastyi. 

On, który się przyzwyczaił patrzeć zawsze z 
pewnem lekceważeniem i z góry na Serbię i 
na dynastyę serbską, zarówno- na Obrenowi- 
czów, jak i na Karadżordżewiczów, on. Który 
dzięki swoim pięknym córkom zdołał się spo- 
krewnić z dworem włoskim i petersburskim — 
on, który wierzył, że albo już na jego głowie, 
albo na głowie jego syna spocznie korona 
zjednoczonego narodu serbskiego w obu pań- 


HISTORYA O JANASZU KORCZAKU | Kady mowy gboneni onyna na 
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Kięska Czarnogórców pod Skutari. 


Rozczarowanie króla Mikołaja i narodu czarnogórskiego. 
Wielkie niebezpieczeństwo dla dynastyi Petrowiczów Njegoszów. 


stwach, to jest w Serbii i w Czarnogórzn, 68 
teraz munsi patrzeć z maskowaną w Sercu za- 
wiścią., jak wielki tryumt odnosi armia serbska 
i jakie klęski spadają na armię czarnogórską. 

Czarnogórzec, który był świetnym wojowni- 
kiem w górach ojczystych za czasów, gdy woj- 
ny prowadzono w sposób jeszcze pierwotny — 
tensam Czarnogórzec zawiódł zupełnie w chwi- 
li, gdy przyszło mu prowadzić wojnę na spo- 
sób nowożytny z pomocą nowożytnej artyle- 


ryi. z pomocą nowożytnych karabinów i z 


przeciwnikiem, wyćwiczonym również na spo- 
sób nowożytny. Š 

Niewątpliwie, że miasto Skutari jest silną 
twierdzą. Jest też rzeczą pewną, że załoga 
miasta, złożona przeważnie z samych Albańczy- 
ków. właśnie dlatego stawia Czarnogórcom -0- 
pór zacięty, ponieważ widzi w nich nienbłaga- 
nych wrogów narodu albańskiego. 

Do miasta Cattaro przybył pewien Albań- 
czyk, który przez cały czas był w Skutari ite- 
raz zdołał się prześlizgnąć przez linie oblężni- 
cze wojsk czarnogórskich i serbskich, 

W dniu 6 Intego — opowiada on — przy- 
szło do nieporozumienia pomiędzy komendan- 
tem twierdzy i gubernatorem Hassanem Riza- 
bejem i komendantem rezerw albańskich w 
Skutari. Fssadem-paszą. Hassan Riza-bej robił 
Kssadowi paszy wyrzuty za wywieszenie flagi 
albańskiej na fortach Skutari. 

Dnia 7 lutego odbył się atak generalny 
wojsk czarnogórskich i serbskich na wszystkie 
forty, otaczające miasto Skutari. Ponieważ Has- 
san Riza-bej w tym dniu był chorym, przeto 
dowództwo naczelne objął Essad-pasza i na- 
tychmiast wywiesił wszędzie flagę albańską. 

Ataki trwały aż do soboty i skończyły się 
odwrotem zupełnym atakujących. 

Straty Czarnogórców były bardzo wielkie. 
Wbrew oficyalnym raportem, Czarnogórze stra- 


Siedziała na straży przy nim Agafia, którą Jadzia uprosiła 
pocichu, aby go nie odstępowała. Myśli jej musiały być 
gdzieindziej, bo każdy wybuch i krzyk konwulsyjne w niei 
wywoływał drżenie, oh 

Biegała do okien, łamała rese, siadała dys pfzy cho~ 

, wpatrywała się weń z politowaniem, a potem znowu 
szcz CAE się po izdebce, jak szalona. Z okna widać 
było twarze — wszystko, co się w podwórzach działo. Aga- 
fia padła na kolana, postrzegłszy, że dolny zamek był zdo- 
byty; twarz ukryła w dłoniach. : 

Potem z zapasu dobyła nóż, który jej nigdy nie opu- 
szczał, popróbowała jego ostrza i uspokojona nieco zatknęła 
go znowu. | 

Janasz po wysiłku na dachu, który zdawał się mu od- 
bierać resztę mocy, usnął był twardym jakimś snem nieczu- 
łym, tak, że nawet strzały i wrzawa przebudzić go nie mo- 
gły. Agafia spoglądając na zbladłą piękną twarz jego, kilka 
razy zwątpiła była o życiu i przykładała dłoń do jego czoła, 
przysuwała się ku niemu, aby przekonać się, że oddycha.— 
Spał mocno i spokojnie — i ten odpoczynek zdawał się 
go dziwnie pokrzepiać, bo zlekka twarz Się zarumieniła, aż 
wreszcie przebudził się, podniósł © swej sile, obejrzał i ze- 
brawszy myśli zapytał Dorszakowej: 

— Co się działo? ży 

Agafia nie śmiała mu powiedzieć o tem, czego była 
świadkiem. : 

Poruszyła głową, rozwarła ręce i milczała. ł 

-— Dosyć już tego odpoczywania — odezwał się Ja- 
nasz — słyszę, że się bronią. Tatarowie są, trzeba iść 
w pomoc. ę KE 

— Ale waćpan do progu nie dojdziesz — rzekła 
Agafia. 
— O, nie! czuję, że mi lepiej, rany się pozaskiepiały, 
krew nie'płynie. Nie wyleżę w łóżku. Bądź pani tak miło- 
sierną, daj mi się napić czego, coby mnie trochę pokrze- 
piło. Ja muszę. muszę iść, bądź co bądź. 

To mów'ąc postrzegł Korczak stojącą buteleczkę i ku- 
bak, siępeął po "ie sam, wychylił i skinął głową, prosząc 


chnęła ku prawej stronie, Tu także toczono na nich kamie- 
mie. Gromada spędzona z pierwszego dziedzińca rozbierała 
budynki, wyjmowała bruk, chwytała, co było pod ręką.. 
Orda, która płynęła jeszcze, po strzale z moździerza rażona 
zaczęła się cofać napowrót, zostawiając tych, co byli pod 
zamkiem, samych. 

Dano powtórnie ognia. Dzicz nie śmiała już drapać sie 
na górę, ale oblegała wybrzcże, szarpiąc się bezsilnie. Dzień, 
który wstawał, czynił jej położenie coraz niebezpieczniej- 
szem, 
Moździerz nabity na nowo, wystrzelono raz jeszcze. 
Popłoch się zwiększał, lecz z innych stron Tatarzy opasy- 
wali także zamczysko, mianowicie od przekopu, który wido- 
cznie przejść chcieli, aby się dostać do pierwszej bramy. Ta 
już była wprawdzie jakkolwiek zatarasowaną i obronną, ale 
zdobycie jej łatwiejsze niż wdrapanie się na mury. Kilku 
ludzi z piętra strzelało do pełznących przez wąwóz, prawie 
nadaremnie, liczba ich coraz się zwiększała. Wreszcie i ci, 
którzy przez staw się dostali, a z przeciwnej strony stracili 
nadzieję wdarcia się na mury niepostrzeżenie, teraz biegli 
prawym brzegiem, aby zająć bramę; nie było sposobu obro- 
nienia jej. aa- . 

Jabłonowski z przerażeniem, ledwie uspokoiwszy się 
o jedną połać, wpadł na górne piętro pierwszej bramy i tuż 
pod nia zobaczył tłum Tatarów; ze wszystkiemi siły trzeba 
a: teraz przenosić się tu, gdzie niebezpieczeństwo było naj- 

iższe. 

Śmigownica wczoraj na dalszą wymierzoną metę pot 
służyć tu nie mogła, bo Tatarowie byli u stóp samych wrót 
i bili w nie kamieniami, siekierami, drągami. Z okien za- 
częto strzelać i rzucać cegłę, gruz, bruk. i głównie pozo- 
stałe od wczorajszego pożaru. 

Niewiele to wszakże pomagało, bo rozwścieczona obroną 
dzicz. po trupach poległych parla się i eisnęła ku wrotom, 
które niedługo wytrzymać mogły. 

Jablonowski obrachował już, że dolnego zamku obro: 
nić nie będzie w stanie Zdało mu się koniecznością ogra- 


48 Nr. 45 . 


Giłu 2 tysięcy zabitych i rannych. + Serbowie 
podczas atakn na szańce Brdicy stracili prze- 
szło 4 tysiące rannych i zabitych. Brdicę Tur- 
cy zdołali utrzymać dzięki pomocy Malissorów. 
Malissorzy walczą teraz wyłącznie po stronie 
Tarków. iż” 

Zapasów amunicyi i prowiantu Skutari po- 
siada tak wiele, że może się trzymać długo. 

Hassan Riza-hej dowodzi wojskami tureckie- 
mi i albańskiemi w liczbie 15 tysięcy ludzi, 
podczas gdy Fssad-pasza ma pod swoimi rozka- 
zami 5 tysięcy Albańczyków. 

Wśród ludu czarnogórskiego panuje formalne 
rozczarowanie. 

Czarnogórze poniosło wielkie ofiary w lu- 
dziach i pieniądzach. Spodziewano się, że Czar- 
nogórze zdoła poczynić zdobycze, odpowiednie 
tym ofiarom. Zamiast zdobyczy, same klęski i 
niepowodzenia. 

Owo rozczarowanie wyładowaje się teraz pod 
formą coraz to głośniejszego narzekania na kró- 
la Mikołaja. Król! Mikołaj był monarchą odpo- 
wiednim dla Czarnogórze w dawniejszych cza- 
sach, gdy rządził małym kralkiem w sposób 
patryarchalny. 

Nie jest rzeczą wykluczoną, że za parę lat 
przyjdzie do połączenia Serbii i Czarnogórza w 
jedno państwo. Dawniej było to niemożliwem, 
gdyż Serbię i Czarnogórze przedzielał Sandžak 
Nowobazarski, który był w posiadaniu Turcji. 
a potem przez ćwierć wieku mieścił także i 
wojsku austryackie. Gdy teraz Sandżak Nowo- 
bazarski będzie rozdzielonym pomiędzy Czarno- 
grze i Serbię, oba państwa będą z soba, sąsia- 
dowały. 

Połączenin tedy obu państw nic nie stanie 
na przeszkodzie. 

Ale tą dynastyą serbską, która zjednoczy 
wszystkich Serbów pod swojem berłem, nie 
będą, Potrowicze Njegosze, jak marzył król Mi- 
kołaj, ice Karadżordżewicze. Amon, 

(Wiadomości powyższe o klęsce Czarnogórców 
pod Skutari, zaczerpnięte z prasy wiedeńskiej 
nie zasługują na wiarę. Informacye dzienników 
włoskich i angielskich przedstawiają sytnacyę 
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w zupełnie innuem świetle. pusscza tego rodzaju kłamstwa po Europie. 
Położenie Czarnogórców bynajmniej nie przed- | Ze biuletyny zwycięskie iabrykuje się na poży- 
stawia się groźnie, przeciwnie przygotowują się | tak wewnętrzny celem dodania ducha ludności 
energicznie do szturmu — w twierdzy nato- | tureckiej i celem utrzymania chrześcian ture- 
miast daje się dotkliwie odczuwać brak żywno- | ckich w złndzeniu, ża państwo tureckie jest po 
ści. Przyp. red.) dawnemu wielkiem i potężnem, to jeszcze mo- 
i żma zrozumieć. Ale okłamywanie Europy popro- 
: z S stu niema sensu. Inteligencya europejska isie- 
Fałszywe wiadomości z pola wojny. ;ry ESG Saba 54 Za M IEZĄ hniają 
5 szereg środków informowania się w krótkim 
Turcy kłamią po dawnemu. iR jak rzeczy właściwie stoją. Wówczas 
Nasz korespondent wiedeński (Amon) pisze: | zdemaskowanie kłamstw tureckich kompromitu- 
Wydalenie korespondentów wojennych z obu | je w wysokim stopniu rząd i państwo tureckie. 
obozów i niedopuszczanie przedstawicieli obcych į Że interes państwa tureckiego na tem cierpi 
wojsk zarówno po stronie bułgarskiej jak ipo |i że cierpią na tem finanse tureckie łatwo zro- 
stronie tureckiej, pozwala Turcyi i Związkowi | „umieć. 
Bałkańskiemu na niebywałe okłamywanie Ea- Czy Europa dowie się z czasem prawdy? 
ropy. A 5 | Niewątpliwie bułgarskie ministerstwo wojny 
„Bułgarzy właściwie kłamią mało. Można po-| po kilku latach opracuje — wzorem sztabów 
wiedzieć nawet, że nie kłamią, ale milczą. Po- | generalnych innych państw-europejskich — kla- 
prostu się nie troszczą o to, co Europa myśli | syczną historyę obecnej wojny. A więc za kil- 
o ich działaniach wojennych. Prowadzą wojnę | ka lat a może nawet za lat kilkanaście, gdy 
metodycznie, zaciącie, według planu, którego | na mogiłach poległych w obeonej wojnie ofiar 
Europa na razie nie rozumie. I prawdopodobnie | bądzie porastało jaż dziesiąta trawa. Europa be- 
wcale nie PRIDE sprawozdań wojeńnych, | dzie mogła zaczerbnąć wiadomości wiarygodnych 
gdyby Turcya mile Ale ponieważ Turcy na | co się właściwie w lutym 1913 roku działo pod 
prawo i na lewo głoszą o swoich zwycięstwach, | Balair i na linii Czataldża, 
przeto Bułgarom nie pozostaje nic innego, i Jak na wiek elektryczności, ua wiek tele- 


zwrócić uwagę Europy, że Turcy pod jednym | gramów i telefonów, ua wiek dzienników, któ- 
względem zupełnie się nie zmienili, a mianowi- | re często podają wiadomości o wypadku w kil- 
cie kłamią po dawnemu. | y kanaście minut po jego rozegraniu się, taka in- 
Te sprostowania bułgarskie są jednak nega- | formacya — wprawdzie bardzo źródłowa be- 
tywne to znaczy, że Bułgarya zaprzecza pogło- | dzie niesłychanie spóźnioną. 
skom tureckim, lecz od siebie nie dodaje do o- DM a 
wych zaprzeczeń niczego albo przynajmniej 
bardzo mało nowych szczegółów. 

Natomiast biuro prasowe w Konstantyno- 
polu łże niczem Zagłoba. Turcy zwyciężają za- 
wsze, Mało tego! Ale zwyciężają z takim rozżpę- 
dem, zwyciężają tak gruntownie, że ktoby brał 
dosłownie depesze tureckie, ten musiałby przy- 
puszczać, że wojska tureckie w chwili obecnej 
powinny stać już conajmniej pod Adryanopo- 
polem. jeżeli nie w Zofii. 

Trudno zrozumieć, dlaczego rząd turecki roz- 


Węqrzy do powstańców z r. 1663. 


Do Tow. wzaj. pomocy uczestników powsta- 
nia styczniowego w Lwowie nadszedł list wy- 
słamy z Hedmezb Vasarhely od tamtejszej we- 
gierskiej partyi niepodległości, opatrzony podpi- 
sem jej prezesa posła dra Jerzego Nazy'ego. 
List brzmi: 

„Ukochani Bracia Polacy! 

Na posiedzeniu Partyi Niepodległościowej w 


„ROMANS i POWIEŚĆ: 


i hl HISTORYA O JANASZU KORCZAKU Każdy nowy abonent otrzyma na 
Biblioteka powieściowa „NOWTIN* | | © PIĘKNEJ MIECZNIKÓWNIE. — Powieść z czasów Jana Sobieskiego | danie bezpłatnie początek dru. 
wychodzi 3 razy na tydzień. FS przez ]. |. Kraszewskiego. _kujacych się powieści. 


Natychmiast śmigownicę kazał przenosić na gółny, 
2 gromadzie nieszczęśliwych chronić się za drugie wrota. 
Pierwsze tymczasem ludzie zamurowywali kamieniem, który 
ze zwalonego naszono budynku. 

Grożące niebezpieczeństwo podwajało siły. Płacząc 
i rozpaczając, pomagali wszyscy aż do dzieci, Wozy. mienie 
wszelkie, starcy, kobiety zaczęły już zalegać ciasne podwórko 
górnego zamku. 

Miecznikowa dostrzegła to i zrozumiała, że niebezpie- 
czeństwo się wzmogło. 

Uścisnęła córkę, pomodliły się w milczeniu i zeszły 
obie, aby i swoje ręce ofiarować tam, gdzie ich brakło, 
a nadewszystko serca mężne i myśl nieustraszoną. 

źudra nie mówił słowa, dźwigał, kierował, nabijał broń, 
dozorował i czując, że na drugich wrót obronie teraz naj- 
więcej zależeć będzie, jął się około ich opatrzenia. Musiana 
kamień przygotowywać dla zamurowania ich, gdyż łatwo 
podpalone być mogły. 

Dolny zamek stawał się co chwila puściejszyni, pozo- 
stał na nim Jabłonowski ze swymi strzelcami tylko i od 
czasu do czasu słychać było huk rusznic, dających ognia, 
a po nim coraz wścieklejsze krzyki. 

Dniało już jasno, 

Cały tłum Tatarów obrócił się ua pierwsze wrota, do 
góry zawalone kamieniami. Strzelano jeszcze, gdy podłożono 
ogień wielki pod nie i suche drzewo zaczęło się palić. Ka- 
mienie, którymi je przywałono, zagradzały jeszcze wnijście. 
Jabłonowski po ostatnim wystrzale ludziom się cofnąć kazał. 

Musiano uchodzić. 

Łatwo przewidzieć było, że gdy wrota przetleją, cała 
kupa kamieni runie na Tatarów, ale ich nie powstrzyma... 
Kasztelanic dobiegał ze swymi ludźmi do drugich wrót, gdy 
z ogromnym hukiem ściana tu obaliła się, wrzask dał się 
słyszeć, milczenia chwila i z nową wrzawą dzicz, jak stru- 
mień błotnsty z gór, wlałą «się w pierwsze puste po- 
dwórze. 

_ Chociaż ponieśli stratę znaczną, Tatarowie tryumio- 
wali: zdało się im, że zamek był już zdobyty. Orda natych- 


87410 
m WEAK się w podwórzu i poczęła pędzić na górny 
zamek. 

Mówiliśmiy już, że wnijście nań było osłonione budyn- 
kiem murowanym, w którym mieszkali Dorszakowie. Wa- 
zkie przejście dzieliło mur drugi od niego. Na gmachu tym 
w nocy dach był spłonął, Ściany jego okrywały bramę nieco, 
niedopuszczały przybliżyć się Tatarom, ale z wierzchołka ich 
mogli razić strzałami znajdujących się w podwórzu ludzi, 
ściśnietych tak, iż przejść między nimi było trudno. 

Zaledwie Jabłonowski dopadł bramy i ludzie za nim 
się schronili na górny zamek, wzięto się do zamurowywa- 
nia wrót w inny sposób, tak, aby spalenie ich nie zagiażało 
tej naprędce wzniesionej Ściańie. < f 

Kasztelanic był tak znużony i upokorzony tem, iż obro- 
nić się na dolnym zamku nie umiał, że padł we drzwiach, 
targając włosy z rozpaczy. 

Nie postrzegł nawet Miecznikowej,która stała nad nim 
blada, ale spokojna i zrezygnowana. » 

— Kasztelanicu — rzekła, trącając go w ramię — to, 
co się stajo, złem nie jest, jesteśmy w ciaśniejszym obrębie 
ograniczeni, ale w nim daleko bronić się nam łatwiej i tu, 
Bóg łaskaw, obronimy się. ~ 

Te słowa niespodzianie poruszyły Jabłonowskiego, 
który powstał na nogi z otuchą nową. 

-- Tak jest — zawołał — i ja mam nadzieje, lecz 
wszystko zależy od ludzi i od tego, by Im sit starczyło. 

— Ludziom kazała rozdać jedzenie, wódkę, wodę, 
ludzie są dobrej otuchy. Proch i kule są jeszcze. 

— Mamy ich tyle, ile potrzeba na odstrzeliwanie się 
do wieczora, a szczędząc — do jutra. 

— Tatarowie nie pozostaną tu dłużej --rzekla Mieczni- 
kowa -— mam tę mocną nadzieję. > 

— A więc na mury! — krzyknał Jabłonowski, rzuca- 
jąc się ku bramie. 

Śmigownicę ustąwiano właśnie tak, aby na obronę 
wrót służyć mogła. k 

. Wśród tego huku 1 zamętu, Janasz, którego złożono 
w izdebce na górze, przebudził się po śnie pakrzepiającym, 
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dniu 21 stycznia 1913 r. uchwalone jednogło- 
śnie w 50-tą rocznicę powstania z roku 1863/4 
uczcić i pozdrowić Bohaterów, którzy walczyli 
za Wolność Polski! Z głębi serc węgierskich, 
modlących się za Wołnośc Polski, slemy po- 
zdrowienia dla naszych braci Polaków, z któ- 
rymi nas łączy wiele pamiątek z przeszłości i 
wiele nadziei na przyszłość! W głębi serca 
czujemy i słyszymy jęk kajdan Białego Orła i 
wyznajemy z pełnem przekonaniem, że dźwięk 
łamanych kajdan wyzwalającego się, polskiego 
Orła będzie najwspanialszą muzyką w świecie! 
Jedynie my, jako wyznawcy niepodległościo- 
wych idei Ludwika Kossntha — możemy w ca- 
łej pełni odczuć holesny jęk katowanego Na- 
rodu, z któręgo wyszedł Kościuszko! My, roda- 
cy Petóliego, odczuwamy w duszy rozpaczłiwe 
wysiłki rodaków Mickiewicza. Niech bedą bło- 
gosławieni żywi, którzy za Wolność Polski bo- 
batersko walczyli, niech będzie nieśmiertelna 
pamiąć zmarłych Męczenników, którzy swe ży- 
cie za Wolność i Naród oddali!*, 


List z Nieba. 


(Od Fryderyka-Chopina z Nieba) otrzy- 

mujemy list z prośbą o umieszczenie: 
; Kochany Redaktorze! 

Od dłuższego czasu znęca się referent muzyczny „Gło- 
su Naródu* nademną swem dla mnie uwiełbieniem: depce 
nieśmiertelne zasługi ukochanego Moniuszki. rozkochany 
w Bądarzewskiej nie daje jej Spokoju, bije zapalczywie 
brawa, jakimś tam hiednym, a niby bistorycznym kon- 
cercinom w waszej biednej mieścinie. To wszystko pod 
moim uazwiskiem! —On biedny! bo on mnie wielbi, a 
sztukę kocha nie sercem ale wątroba. Jeżeli serce prze- 
połuione miłościa stwarza cude, tn watroba twarda 
1 spuchnięta jest wielką dla jej właściciela dolegliwo- 
Sola. Współczująo temn, pytałem Ryszarda Wagnera, 
który. miewał za życia powne z wątrobą. kłopoty — ©: 
jast na to rada. — Kochany Wagner odpowiedział m 
krótko i trochę opryskliwie: *fletsige Massage des Her- 
cens — aber so' nem alten Kameel, wie deinemiVerekrer 
vor Klosnarodu, wird's nicht kelfens 

Dradzy mol! wybaczcie memu wielbicielowi, bo choć 
ca wam dokucza, ale i sam cierpi. 


Fryderyk Chopin z Nieba. 

List powyższy otrzymaliśmy za pośrednictwem 
jednego ze znanych muzyków — krytyków kra- 
kowskich — i oczywiście drnkujemy go na je- 
zo odpowiedzialność. 


Że świata. 


Armaty polskie na pomnik moskie- 
wski. Na pomnik w Kostromie, wznoszony 
« Celu upamiętnienia 300-letniego jubileuszu 

"nowania dynastyi Romanowów, pozwolono 
zabrać ze składów artyleryjskich w warszaw- 
skim okręgu wojskowym 5 tysięcy pudów (1640 
cetnarów) bronza ze starych armat konstro- 
kcyi 1830 r. Wśród tych starych dział znajdują, 
się armaty b. wojska, polskiego. 

Barbarzyńca. Z Warszawy donoszą: Fa- 
talne stosunki szkolnictwa alementarnego i nę- 
dza wśród proletatyatu warszawskiego, wycho- 
wały szeregi bandytów i osobników bez wszel- 
kiej cechy człowieczeństwa. Onegdaj na krań- 
cacb miasta na placu Broni, nieopodal ul. Kon- 
wiktorskiej, kilkn chłopców zabawiało się ci- 
ssamiem kamieni z procy- Jeden z kamieni 
trafił jakiegoś idącego ul. Konwiktorską mło- 
dego mężczyzmę, który wydobywszy noża, puścił 
się za pierzchającą gromadą chłopców i pierw- 
szego którego dopędził, pchnął nożem w plecy. 
Chłopiec padł, brocząc krwią, opryszek zaś naj- 
spokojniej oddalił się. Zranionego chłopca, 14- 
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ulicy Bonitraterskiej, gdzie chłopiec wyzionął 
ducha. Dzienniki żydowskie w Warszawie przed- 
stawiają ten wypadek jako objaw „pogromów“. 

Bojkot w Królestwie rozszerzył się jak 
wiadomo i na miasta prowincyonalne. W Płocku, 
jak donoszą, szereg kupców drobnych żydo- 
wskich pozwijał sklepy, ich miejsca zajęli Po- 
lacy. Osada Działoszyn w gubernii kaliskiej 
rozstrzygnęła konknrs na założenie elektrowni 
turbinowej: koncesyę otrzymał Polak, mimo sil- 
nej agitacyi za przedsiębiorcą żydowskim. Wła- 
ściciel wsi Rusinowa w Dobrzyńskiem sprzeda- 
wał dawniej ryby ze swoich stawów hurtem 
pośrednikowi żydowskiemu, Obecnie kupił je 
rybak Polak i powiózł na targ do Rypina. Ży- 
dzi zbojkotowali go, przez cały dzień sprzedał 
zaledwie kilkanaście funtów z 500, jakie przy- 
wiózł, mimo, że to był piątek i żydzi potrze- 


bowali ryby na szabas. Nakoniec sprzedał hur- 


tem za l4 rubli pewnemu kupcowi żydowskie- 
mu, od którego znów odkupili je natychmiast. 

dzi; pośrednik zarobił na tem okoła 25 ro- 
bli, które rybak stracił. 

Skandal w arystokracyi rzymskiej. 
W Rzymie toczy się obecnie proces, w którym 
jako oskarżony o zwykłą kradzież staje krewny 
Bonapartego niejaki Mayol de Lupe. De Lupe 
bawiąc w Rzymie, w gościnie u znajomego 
swego, hrabiego de Felice, zabrał mu drogocen- 
ny zegarek z łańcuszkiem. Hr. de Felice, ni- 
gdyby nie posądził swego gościa o czyn tak 
brzydki, gdyby nie inna okoliczność, która o- 
budziła w nim podejrzenia i skłoniła go do 
wniesienia skargi o kradzież. Oto pan de Lu- 
pe zawarł w Rrzymie znajomość z pewnym ka- 
nonikiem, któremn w tym czasie zginęło kiłka 
sztuk medalów starożytnych, wielkiej wartości. 
Kanonik w rozmowie napomknął o tem księ- 
ciu Pignateliemu, który przypomniał sobie za- 
raz, że z połecenia de Lupy sprzedawał jakieś 
monety. Gdy ndano się do nabywcy, kanonik 
w owych monetach poznał ponad wszelką wąt- 
pliwość swoje własne i oskarżył Lupego przed 
sądem, a wówczas już i hrabia de Felice nie 
wahał się wystąpić z oskarżeniem przeciw swe- 
mu gościowi. Cała ta afera wywołuje w Rzy- 
mie tem większą senzacyę, że de Lupe wpro- 
wadzony był w najlepszych sferach towarzy- 
skich i nigdy nie znajdował się w przykrych 
stosunkach finansowych, przeciwnie często przy- 
jaciół swych, a między innemi i hr. Felicea 
ratował z kłopotliwych sytnacyi. 

Biedny monarcha. Sułtan  Dnudmurah, 
kióry swego czasu w Uadai walczył zacięcie 
z Francuzami i po długich walkach pokonany 
musiał się poddać, dostał z administracyi „Afrique 
Equatoriale“ pozwolenie udania się na jakiś 
czas do Paryża. Poniewać na dworon nikt się 
na jego powitanie nie zjawił, przywitało go ja- 
kieg towarzystwo „stołowe“, które każdego 
trzynastego w miesiącu zbiera się na dworcu 
w restauracyi kolejowej. Postawiono butelkę 
wina sułtanowi, który oświadczył, że mu bar- 
dzo przyjemnie i że szczerze Francyi sprzyja. 

Zwierciadła na rogach ulic zaprowa- 
dziły w ostatnich czasach niektóre miasta w 
Anglii za inicyatywą kltbów antomobililowych. 
Zwierciadła te umożliwiają szoterowi widzenie 
przestrzeni, znajdującej się poza zakrętem nli- 
cy, przez co ułatwione jest rychłe wymijanie, 
a liczba nieszczęśliwych wypadków, spowodo- 
wanych zderzeniami w miastach. które przy- 
jęły tę nowość, znacznie zmalała. Wedle spra- 
wozdania, przedłożonego przez burmistrza rzą- 
dowi w Folkestone, zwierciadła tesą kwadrato- 


letniego Joska Biberkranta przechodnie przenieśli | we, a długość „jednego boku wynosi 60 ctm. 
do zakładu felczerskiego w domu Nr. 1l przy | Koszta wynosiły 30 szylingów. W miejscach, 


Administracya 
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gdzie się znajdnją, panuje rach bardzo ożywio- 
ny, mimo to nie zdarzył się od czasu ich usta- 
wienia ani jeden wypadek. Deszcz i mróz nie 
szkodzi zwierciadłom, tylko podczas mgły są 
nieco mętne. To samo pisze w swem sprąwoz" 
daniu burmistrz miasta Malmesbury. 
ea ma enana a 
„NOWINY* przynoszą co tydzień pięć do- 
datków: „Tydzień Humorystyczny* (we 
wtorki), „Praktyczna Gospodyni“ (we czwa! - 
tek), „Romans i Powieść“ 3 razy w tygod- 
niu). Prosimy żądać numerów okazowych. 


NADESŁANE, 


gz IH 


dr Kazimierz Służewaski 


starszy lekarz miejski w Podgórzu 


mieszka 8—3 


EPILEPTYKOM 
pomoc i uleczenie nowym sposobem leczniczym 
Potrzebującym pomocy udzieła wyjaśnień „Arzt 
liche Ordinationsanstalt(* Budapest V., Grosse 
Kronen-Gasse 18. 
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Pierwszorzędne dekoracye i urzadzenia, 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy J. Horak 


Kraków, ul. Mikołajska L. 14. 
Telefon Nr. 248. 
Najtańszy przewózzwłok,ekshumacya 


Niema 
nic lepszego 


fo natychmiastowego sporządzenia najznako- 
mitszego rosołu wołowego, jak 


+ MAGGI 


buljon w kostkach 
po 5 halerzy 


MAGGIEGO bmijon w kostkach 
jest czystym, jak najlepszym roso- 
łem wołowym w kształcie zasu- 
szonym i zawiera także odpowie- 
dnią ilość solii korzeni. 


Prawdziwy tylko z nazwą MAGGI i ze 
znakiem ochronnym „krzyż w gwieździe 


. Przy wszystkich zajęciach w domu, w ogrodzie 
i w polu zdarzają się skaleczenia. które muszą być 
zabezpieczonemi przed zakarzeniem. Srodkiem opa- 
taunkowem, któren ból uśmierza, chłodzi, odkaża, ną 
gojenie korzystnie wpływa i ciągnie jest wypróbo.- 
wana praska maść domowa z apteki B. Fragnera 
zjPragi, Patrz ogłoszenie, 


„NOWIN“ 


ÁT na 


objeła 


we własny zarząd 
z dniem 15-go lutego b. r. 


4 


Pokój z utrzyma- | 


niem potrzebny. 

od 1 marca. Rofiektuje się 
na pokój wygodny, cichy, 
odpowiedni do pracy umy- 
ałowej. Zgłoszenia z poda- 
nien ceny przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowin* dlą 
M. (1002). 


= PENSTONAT 


w 2akoganem 
Stefanii Tedngierowej. Wil- 


ła „Hielez1a* przy ul. Ja- 
giellośskiej,, otwarty cały 


„Kuchnia w'ykwinóna. 
PZEUUWITWWWUW 


Pap 


Ragularne przewożenie pod. 
nymi pierwszorzędnymi pa.owcami. 
ZMamburg-Nowy' Jork 


Hambuyg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada. 
Harmocrz-Brazylia Hamburg- Ameryka 


+d 
Hambarg-La Plata | 
Hamburg-Arabia fi 
Hamburg-Persya 


| Hamburz-Kolumbia 
Hamburg-Afryka | 


Hamburg-Kuba 
Hamburg-Indye zachodnie !i  Hamburg-Meksyke. 
Antwerpia-Kanada. 


|| re „TRIED PA * WERE E 


podróżujących w kajutachi wychodźców. 


O wyjaśnienia i co do przewozu nałoży się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg- Ameryka, Wie- 
Órntnerstrasse 38, albo do jej agentur we 
erniowcach 


deùt 1. 
Lwowie, ul. Gródecka 93, w 
Herrengasse 16. 


| LAIR HAMBURG-A E 7760. 


jyh zna- 


środkowa 
Hamburg-Venezuelż 


Linia Hambug-Ameryka prowadzi prawie na wszyst- 
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy 
przewozowe: L kajuta, II. kajuta, If. klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hambure-Ameryka dają przy 
znakomitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewoz dla 


r 

Ldolnych zasiępców 
do sprzedaży wszelkich w Austryi do- 
zwolonych losów, przyjmie wielka ban- 
kowa instytucya na najwyższą prowi- 
zyę lub stałą pensyę. 

Zgłoszenia listowne tylko zdolnych 
pracowników do kantoru wymiany »Kra- 
rok. Ceny nator przystępne. kowski Merkury« Kraków, Rynek gł. 9. 


1 
Ei NE E EE 


11 


Słynny od 30 lat 


ZAKŁAD LECZNICZY 


dla chorób płciowych skórnych i nerwowych 
długoletniego kierownika szpitala powszech- 
nego, i lekarza specyalisty, 


Dr. J. KAJDACSY 


w Budapeszcie, VIII. ul. Józsefkóriit 2. 
„Szczery Przyjaciel”, zaem weś z denen 


ny chorób płciowych. Napisał i wydał: Dr. Kaj- 
dacsy. Cena broszurki ì kor. Porto osobno 20 b. 
Autor wysyła broszurkę, po odebraniu powyższej 
kwoty, odwrotną pocztą w kopercie zamknię- 
tej. Leczy z najlepszym skutkiem ł w najkrótszym 
czasie najwięcej zastarzałe choroby płciowe wszeł- 
kiego rodzaju, zarówno u kobiet jak i u mężczyzn, 
oraz bóle stosu pacierzowego, cierpienia pęcherza, 
i nerek, upławy, wyniki zakarzenia krwi. imper 
tencję, osłabienia umysłowe, nerwowość i t. p. bez 
przeszkody w zawodowej pracy chorego, Rawet na 
drodze dyskretnej korespondencyi. 
Injekcye „Ehrlich 606“ są także w zakładzie za 
stosowane. Lekarstwa, sposób ich użycia i poradę 
Jjekarską wysyła się na żądanie chorego. Ord. cały 
155 dzień. ą 


Korespondenoys w polskim języku. 


l 


de Nr. 45 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY” z 23 lutego 1913 
TORD OZZIE PZ ZZ ZZ ZOZ ZZOZ ZOZ 


DOBRE HARMONIJKIK. 5 — 
Przeszło 200.000 sztuk sprzedano! 


Bez ryzyka! Zamiana dozwolona! 


Nr. 3803%/,. 10 klawiszów, 2 rejestry, 28 głosów, 
wielkość 24X12 om. K 5* — Nr. 6545/,, 8 kluwi- 
szów, 1 rejestr, 24 głosów. wielkość 28X14 cm. 
K 540. Nr, 3053/,. 10 klawiszów 2 rejestry 50 
głosów. wielkość 2614 om, K 6'40. Nr. 263:/,. 10 
klawiszów, 2 rejestry, 50 głosów, wielkość 31x15 
em. K 8.—Nr. 685. 10 klawiszów, 2 rejestry 50 
głosów, wielkość 28X16 cm. K 950. 
Samouczek do każdej harmonijki darmo 
Wysyłkę nskutecznia się za pobraniem 


ci k. nadworny dostewca 


JAN KONRAD 
dom wysyłkowy towarów muzycznych w 
Brüx Nr .2452 (Czechy). Główny katalog z 
4000 rycin na żądanie każdemu darmo 
i opłatnie. 


206: 


Zjednoczone Towarzystwo żeglugi parowej 


'AUSTO-AMERYKANA 


| Specyalna nowa linia TRYEST-KANADA E 


Specyalna nowa linia TRYEST-KANADA 
Regularna i bezpośrednia komunikacya z Austryi $ 
wprost do portów kanadvjskłch, do Półn. i Poładn. $ 
Ameryki, it. d. F 
Następne odjazdy do Kanady okrętami: § 
„Argentine* 15 marca wprost do Portland w Ka- | 
nadzie. 
„Alice* 19 kwietnia wprost do Quebec w Kanadzie. | 
Informacył udzielają i sprzedaż kart okrętowych | 
uskutecznisją: b 
KRAKÓW: Jeneralna Ajencya (GOLDLUST i Ska) 
Lubicz 7. naprzeciw dworca kolei. 
jakoteż wszystkie podlegające jej prowincyonalne, 
ajencye następnie 
LWÓW: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Gro- 
decke 83. 
TRYEST: Dyrekcya Austro-Amenykany, Via Mo- | 
lin Piccolo 2. 
WIEDEN: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, | 
I. Kartnerring 7. 
a Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, 
II. Kaiser Josefstr. 36 oraz 
z Jeneralna Ajencya Austro- Amerykany, 
SCHENKER i Ska. 101 


C. k. uprzyw. fabryka maszyn 


Rok założenia 
1804. 


L. ZIELENIEWSKI| 


W KRAKOWIE. = "= Towarzystwo akcyjne. 


Oddział l. Budowa maszyn: 


Masryny parowe, pompy. maszyny wyciągowe, kompresory i t. p. Kompletne 
urządzenia cegielni. — Patentowane prasy do wyrobu cegieł, dachó- 
wek, dren i t.p.połączone w jedną całość z walcami, urządzonymi 
specyninie do przerabiania gliny, usuwania z niej wszelkiego ro- 
dzaju zanieczyszczeń twardych, a rozmiażdżania miękkich. Walce 
nasze usuwają zupełnie potrzebę przygotowania gliny na innych 
maszynach i przyrządach POMOCNICZY YĆ wgriatają one w prasę 
bezpośrednio materyał dokładnie przerobiony i wymięszany, zu- 
pełnie jednolity i czysty. 


Oddział II. Koflarnia: 


Koy parowe różnych systemów j wielkości. Najnowszy system kotłów 

wodno-rurkowych patent „Schreier“ (Nr. 30.915), który, co do sto- 

pnia skuteczności i produkcyi pary, przewyższa wszystkie dotych- 
czasowe systemy. 


Oddział ili, Budowa mostów 
i konstrukcyi żelaznych: 


Mosty kolejowe, drogowe, konstrukeyę dachowe it d. 


Oddział IV. Odlewarnia żelaza 
-i metali: 


Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 


Odlewy szczególniejszej twardości. 


Oddział V. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe i rze- 
czne, parowe i motorowe. 
SPĘCYALNOŚĆ: bagry lądowe dla cegielni. 


+ Oddział VI. Budowa motorów; 


Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcyj „ELZETA:. 


Telefony Nr. 196 1 2060. 


Nr. 45 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY” 


Ogłoszenie. jni iiime eera TEE | Dz | piękny 


Ne posiedzeniu kwie- 
tniowem r. b. Rada 
Arcj bractwa Miłosier- 
dzia i Bankn Pobożne- 
go w Krakowie, nada 
stypendya z fundacyi 
im. X. Biskupa Ludwi- 
ka łetowskiego i im. 
Walerego Rzewuskiego 
czeladnikom, pragną- 
cyw kształcić się w 
swoim zawodzie za 
granicą. O warunkach 
wymaganych do uzy- 
skania tych stypendyi 
zawiadomieni zostali 


przełożeni dotyczących 


este ją 
|A. Tierry in Pre A Pery in Prograda 
cechów Krakowa, do 
których czeladnicy wła- 
ściwego rzemiosła po 
informacye zgłaszać się 
11 mają. 
Kraków, 18 lutego 1913 


K 5'50 


garnitur ne Rownie 

lampy stołowe od K 1-80, 
wiszące od —, 50r- 
wisy stołowe od K 14: 

garnitury kuchenne od K 
YB: garnitury do berba- 
ty i kawy od koron 6— 
w składzie porcelany szkła 
AMD ">= firmy, 


STABRAWA I TUREK 
Kraków, Karmelicka 8. 
SEłsd herbat. Noże, łyżki, 
widelce, srebrne Christofla, 

alpakowe i aluminiowe. 


teczną wsze 
UŁ belesn; 
gźżrudnieniac. 
stwardnieniu piersi, przy róży, 
parzonych n 
pieni", Boy eniu stóp. 
chnienia kości B przy 
tych. postszało wyc 


piersi: 


snych obdarciach stöp; 
czyrakach, , kach uszu i 


koron 3'60. Nabyć 


czych droguery: 


SKŁADY: w aptece K a 


Darmo 

i opłatnie otrzyma każdy 
na życzenie mój główny 
kaialog z 4000 rycin prze: 
dmiotów do użytku i różno- 
rakich podarków, c. i k. 
nzuworry _ dostawca JAN 
KONDAD dom wysyłkowy 

Biix Nr. 2490 (Czechy). 
Zafacdk niklowy K 430 
zegarek srabrny-K 8.40, bu- 
dzik niklowy K 2.90, ze- 


pa wymi i trudno 


gojenio i zablźniezie. Puszka 
© Pram. z 


maer ochron 


Od | BIOL REN i ulubiony śro- 
zu 


Aptekarza Å, Thierry’ ego balsam 


jegai a prawdziwy e zielona zakoanicą jako marką ochonaą. — 
USTAWĄ Arean 


bra t marką uni" 


Aptekarza A, THIERRY'ego 
jutyie prawdziwa maść z ceptyfol, 


r zakażeniu krwi i usuwa je. Czyni zawuza z 
bolesnę „ge 


w odpiywie Legg" 


lub stopach, 
nawet przy 
ranach ciętych, 

1 e dh da wy- 


kułach, w owętworich inawat KRA be, Á E > Ra 
rzaia, obie aznoke e 3 

pr a ET a nach, aut zh się u chorych. 
odparzeniu si 
Wysyłkę uskutecznia się tylko za poprzed pm nadesłąniem 
należytości lub za pobraniem pocztowem — 2 
można w eż ej a a burtownie w leczni- 


Apteka pod Anlełam pra L Tiry ego w Prograda k. Robitsoh 
Wiśniewski 1 jędrzejowski w 


DO POKRYCIA 


i jako ochronny opatrunek różnych 
skaleczeń, 


takowe przez zanieczyszczenie nie 
E ojącymi ranami, naliaja E 6 Tay 
rozmiękczająca i po tak zwan: 


nragska maść domowa, 


która rany ochrania i w czystości utrzymuje, bóle i za- 
palenia uśmierza, 4 jako przeciwgnilnie działająca i chło- 
dząca maść korzystnie wływa AEO 43 


k umie- 


kszych zamówieniach 
rabat. 


ogólnie manem kpi na ri 


Kalosze 


Znajduje zastosow: 


przy 25 


iz Be- 


Jak szkła, 


u dzieci i t p. 
słoje kosztują 


lałeży adrasowac: 


Wiszniewskiego f w drogueryi 
Krakowie. 


a prze- 


z dnia 23 a NY 45 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY" z dnia 23 lutego 1915 || ||| | P 1913 


Perfumy, mydła 


kremy, pudry i wszelkie artykuły toaletowe 
i kosmetycz. Krem do rak „Neige de fleurs". 


SANKI, NARTY (SKI 


PRZYBORY SPORTOWE. 


i amerykańskie. 


Cygara i papierosy przeciw paleniu, 
Autostrop, Gillette i Miwa aparaty do golenia. 
Fattingera suchary i pożywie- 

nie dla psów, ptaków eto. 
polecają najtaniej 


Reim i Ska, Kraków, Rynek 37. 


Pierwsza fabryka zegarów JAN RONRAD 
c. ik. nadworny dostawca w Briix Nr. 2443 (Czechy) 
wysyła Sy: niezawodne zegarki 


Wysyłka za dia lub za poprzednie nadesłaniem 
nałeżytości. 207 
Katalog główny z a rycin na żądanie darmo i opłatnie. 


< Krystalina 


"A 
di 


Pelny i piekny 
hist 


nadaje na pewno ina 
zawsze mój wypróbo- 
wany przezemnie sa- 
mą od J2 lat stogo- 
wany ze skutkiem 
środek domowy. 

Proszę zwrócić się do 
mnie z zaufaniem, ja- 
ko kobieta do kobie- 
ty. Nie używam krzy- 
kliwej reklamy, lecz 
pisemnie gwarantuję 
jako jedyra właści- 
cielka tajemnicy za 
skutek przy każdym 
wieku. Naodpowiedź 
załączyć 2 marki po 
10 halerzy. Przesył- 
Kr dyskretna. Pani 

N.-Illek, Sternberg, 
Morawa. 


rosyjskie 


110 


Wasza cierpliwość bg- 
dzie wynagrodzona ` 


jeżeli pizy zapotrzebowa- 
nin zegarów, złotych i sre- 
brnych towarów, instrnmen- 
tów muzycznych, wyrobów 
ręcznych, przedmiotów ze 
akóry i stuli, artykułów 
gospodarczych, przyborów 
toaletowych i do palenia, 
zabawek broni i t. p. za- 
glądniecie do mego bogato i- 
lustrowanego głównego con- 
nika 4000 wzorów, albo- 
wiem z wszelką pewnoś- 
olą w tym wielkim wybo- 
rze coś odpowiednego znaj- 
dziecie d!n swej potrzeby. 
C. ik. nadworny dostawca 
JAŃ KONRAD 
dom wysyłkowy w Biiix Nr. 2481 
(Czechy). 


Zegarek niklowy K 420 
Budzik niklowy KE 2.90. 
Harmonia K 5. — Skrzy- 
pce K 5.60. Rewolwer K6. 
Główny katalog każdemu 
darmo i opłatnie. 210 
Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwolona lub zwrot pienię- 
dzy. 


z rzałalną 3-letnta pisemną 
gwarancją Nr. 4010. Ze- 
arek niklowy remon- 
ir „Fantarya” o paw- 
nych kopertach z do- 
brym, wybornie zregu- 
łowanym w kamieniach 
biegnącym niklowym 
mechanizmem Gloria K 
7:50. Nr. 4138. Ten sam 
z kopertami z prawdzi- 
j wego srebra, z pozłaca- 
nym, w kamieniach bie- 
gnącym mechanizmem 
mostowym K 1950. Nr. 
4139. Z wewnętrzną Ko- 
pertą srebrną K 1450. 
Bez ryzyka! Wymiana dozwa- 
loaa albo zwrot pleniędzy. 


gar wachadłowy K 8.50. kond- N sEENienależy rwać z nerzuce- 

zegar z kukałką K 8,50. ple sobie środków naśladowniczycn. ETU" 
skrzypce K 5.80, harmonia | Główny skład goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk Nazza A 
KB = rowolwer K6 —| f B, FRAGNER, c- ik. nadworny dostawca nadaje białość i aksamitna miękkość Pracownia 
Towary zę skóry, stali i wy- Apteka „Pod czarnym orlem“, Tuba 50 hal % k 

roby reczne w bogatem wy- PRAGA, Mata strona, róg ulicy Neruda Nr. 203. uDa aierzy. 1275b tapicers a 


borze — 206 
Wysyłka za zaliczką albo 
poprzedniem  nadesłuniem 
należytoćci. . Beż ryzyka! 
Zamiana dozwoloną lub 
zwrot pieniędzy. 


. Masłowski, M. 


Pocztą SER siĘ. 
RK TG 


* ALICYI I KLAUDYI ASKEW 


SULAMITKA. 


POWIEŚĆ 
Przekład z oi ES H. dJ. 
Zapalił cygaretkę i oparł głowę o poduszki 


otomany, 
— Jak to będzie jednak dziwnie znaleźć się 


znowu na tej farmie, Zawsze mi się zdawało, 
ża ten epizod nia jest skończony. Brak mn 
jeszcze jednego rozdziału. 

Puścił kłąb dymu i wpatrzył stę w niego ma- 
rząco. Wtej chwili dołeciały go dźwięki torte- 
pianu. Jania grała walca z „Giejszy*. Robert 
Waring słuchał przez chwilę tej lekkiej melo- 
dyi i cień przemknął po jego twarzy. 

—  Przedewszystkiem „Jania! — wymówił 
zwoina i z temi słowy podarł list Debory na 
strzępki, poczem wrzucił je do kominka. W mgnie- 
uin oka „namiętne słowa namiętnej kobiety 
zamieniły się w popiół i nie pozostało z nich 
ani śladu. Waripg zaśmiał się z pewny przy- 
masem. 

— Joanna Victrix — rzekł półgłosem. — 
Sztuka zwycięży naturę; słabość zdobywa siłę, 


ROZDZIAŁ XXIII. i 
— Nie bylabym nigdy poszła za ciebie, gdy- 
bym była wiedziała, że tak mało dbasz o mnie. 
Z temi słowy Jania podniosła do oczu ob- 


Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w apte- 
kach: 


ontatnie za poprzedniem nadestanini 
4 puszki, 2 7 K 10 puszek, 138 


Reder, K. Wiszniewski. 


I 


l mre 


JAN IHNATOWICZ 


SUKIENNICE 20. 


FRANCISZKA KARLIKSKIEGO 


znajduje się obacnie przy uł. 


| Zacisze 1. 10. 


W UE SEHEE. 


życiu była SZCZBTZE zmartwioną. Robert Wariug 
oznajmił jej, że musi wrócić na kilka tygodni 
do Afryki i młoda mężateczka uczula się tem 
gięboko dotkniętą. 

— Co mnie to obchodzi, że spodziewasz się 
zrobić świetny interes, kupując tę farmę i szt- 
kająe na niej złota. (Bo taka historyjkę wykom- 
ponował dla niej Waring). Mamy i tak dosyć 
pieniędzy, nie potrzebujemy więcej. 

— Pieniędzy nigdy za dużo — odparł Wa- 
riug, niekontent z siebie, bv przykro mu było, 
że musi okłamywać Janię. A przytem jej roz- 
pacz, spowodowana rychłem jego odjazdem 
wzruszyła go. Nie przypuszczał, żeby ten ślicz- 
ny motylek zdolny był czuć silniej. 

— Posłuchaj, kochanie, — mówił dalej łago- 
dnie. — Puść mnie do Alryki. Ja niedługo 
wrócę i npewniam cię, że jadę bardziej dla cie- 
bie, niż dla siebie. A gdy wrócę, kupię ci prze- 
śliczny garnitur turkusów z brylantami — ta- 
ki, jaki sobie życzyłaś mieć. Cóż, dobrze? 

Objął ją wpół i przyciągnął do siebie. Jania 
spojrzała na niego wiłgotnemi oczyma. Ustecz: 
ka jej drżały; była prześliczną w tej chwili. 
Dlaczego traktujesz mnie zawsze jak 
dziecko — zawołała z oddźwiękiem głębokiego 
rozżalenia. — Tobie się zdaje, że ja dbam 
tylko o stroje i klejnoty i że łzy moje dadzą 
się zawsze osuszyć jakiemś nowem świecideł- 
kiem. Nie jestem taką lalką, za jaką mnie masz. 


— 


szytą, koronka chirte Po- raz pierwszy w] Nigdy jeszcze Jania n nie przemawiałą w ten 


sposób. Waring spojrzał na nią zdamiony i za- 
chwycony „Jednocześnie. Przygarnął ją mocniej 
do siebie i ucałował jej rozchylone usteczka. 


— Mam cię za najcadniejsze dzięcko pod: 


słońcem — rzeki. — Ale skąd ci przeszło ro- 
bić mi z tego powodu wymówki. Przecież ty 
lubisz być traktowana, jak laleczka ? 

— Niezawsze! — Tupnęła niecierpliwie nóż- 
ka, przy tej sposobności z pod jedwabnych spo- 
dniczek ukazując prześliczną, koronka inkru- 
stowaną pończoszkę. — Jestem kobietą, « ty 
zdajesz się zapominać 0 tem, Robercie. — Pierś 
jej podniosła się szybszym oddechem, dziwny 
wyraz zamigotał w ciemnych oczach. — Jestam 
kobietą — powtórzyła zwolua — i przyjdzie 
dzień, że będę miała posłannictwo kobiety do 
spełnienia. 

Przy tych słowach odwróciła zlekka główkę 
i umilkła, czekając, co on jej odpowie. Ale Wa- 
ring przypatrywał się jej długim spuszczonym 
rzęsom i nie pojął ukrytego znaczenia jej słów, 

— To niepoczciwie z twojej strony, Rober" 
cie, że odjeżdżasz odemnie właśnie teraz — 
podjęła po chwili Jania, bawiąc się pierścion- 
kami. — Tęsknić będę za tobą. 

- Ależ ja wrócę niedługo, --. odpowiedział 
pocieszająco — A przezł ten czas Oliwia będzie 
ci dotrzymywać towarzystwa, Chcesz, to kupię 
ci samochód jeszcze piękniejszy niż jej? 


(C. 4. ah 


y 


TO 
Znakomite | 


n 1a LJ 
Kazania Pasyjne 
Ke Tom. Grodzickiego 

zawierają 4 serye: 
10 bułeściach Pana Jozu- | 
sa: 9) Chrystes cierpiący 
ze grzechy. (7 grzechów 
głównych); 3) Chrystus cier- 


enog: 4) O siedmiu słowach 
koaającego Zbawiciela. 
Przegląd kościelny pi- 
azo o mich „Są to kazania 
jednego 4 najlepszych ka- 
orodziejów naszych, treści 
obfitej- i poważnej. z roz- 
bładem jasnym, jęzękiem 
czystym, pełne nauki i ży- 
cja, z dycyą wzniosłąt do 
"głębi przenikejącą. 
Cena K. 3.00 w oprawie 
K 4:60 porto 45 h. 
Wydawnictwo 


Księgarni katolickiej 


Dra Władysława Mit. 
kowskiego w Krakowie 
9 piac Maryacki, Tel. 1308 


RBużnia 
z kompletnom ucządzeniem 
w Suchej do wydziprza- 
wienia od 1 marce. Wia- 
domość w Suchej na miej- 
æn lub Kraków, Rakowio- 
ka 15. Bobrzecki. 5 6 


TTYyborny miód 


deserowy knruoyjny. lip- 
cowy: rarytag miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puzka K. 750. 
Miód patoka 5kg. K 7:— 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4!/, litr. rasio- 
rek K 630. Wysyła za 
zaliczkę J. M. Farba 
Podhajce 34. 105 


Zgubiono 
książke służbową 1 7 świa- 
doctw na nazwisko Wikto- 
rya Chapczyńska, przecho- 
dząc ul. Sienną. Łaskawy 
znalazca raczy oddać tako- 
wą za wynsgTodzeniem na 
uł. Gertiady 1. 8, do do- 
zoroy domu. 16 


Rydze 


prima kiszona w piąciaki- 
lowych baryłkach po kor. 
4:50 wysyła Tyciakowa 

Borysław. 16 


p OOOO ZZOZ 


Kowal 


ohsnajomiony ze slnsar- 
stwem oraz podkuwaniem 
koni, poszukiwany do ob- 
Jęcia kuźni fabrycznej koło 
Krakowa. Zgłoszenia przyj- 
mujo Administracya „Nó- 
win“ pod: B. K. 


Tanie 
5 kilo kalafiorów K 2:80. 
5 kilo malinowych poma- 
zańcz K 860. Opłatnie za 
naliczką Giov. Spanghero, 
Tryest. — 221 


Na raty © 


Złotyłańcuszek 
wagi 60 gramów 
K 140—, po 4K 
A miesięcznie. Pier- 
I wezorzędny sere- 
brny zegarek 

- remontoirK 14. 
wysyłam do każdej 

miejscowości. -- Upraszą 
się pisać dokładny adres. 

R. Lechn er. Luuden- 
burg, Mähren. Fsm to- 
warów złotych. Nr. 668. — 


Drzewo 


z przediąku, dobry opał 
do nabycia korzystnie w` 
lecie Wola Justowska. 


7 


WE EE O mp TRO 
Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze.  Odpow. 


yiacy nuuczycieł i przykład | Karmelki 


e Z e. 


z 


| TPY Ph 


15 Postiska. 13 ppm 
Mydło 


i 
Na wycieczki i zsbawy po- | 
leca fabrrku wyrobów cu- | k| 


ydio Rajskie 


$micchowskiego 


RZ 


kierniczych 


Śl 
Romualda Pieczara 


Ciastka codzień świeże | lepsz 
Pomadki, czekoladkie. | naj SE 
nadziawan |É do prania 
Herbatniki. 


S 


pozbawione 
gryzących 
składników, nie 
niszczy rąk i nie 
szkodzi bieliżnie. 
Mydło Rajstis Śmieztowskiego 
paczka funiowa w oryginal- 


nem opakowaniu po 44 fu. 
Do nadycia wszędzie. 


YI 


kalarzy kosztuje kan 
ka starszej połotny H. 
zkrólewskiega zasładu 
M położniczago, Która po- 
| daja w jaki sposśćb mo- 
p żacie waszą żonę za- 
i bezpieczyć od nadmier- 


M nej ilości potomstwa. 
j Skutek zagwarantowa- 
niy. Dziesięć tysiecypo- 


| dziękowaa wpłynęło. 
specyalności dla 


[GUMOWE "ganos s 


pocztowych. 
de pasi A. KAUPA 
MA - BERLINS. W.285 
Lindengtr.. 51. 
prawdziwie franenskie dla panów 1. jakości” praw, 
chron. marka ochronna „Kołonia* jako najlepszą do. 
tychczas znana marka 3 szt. K 1'10, 6 szt. K 1'90- 
12 szt. K 8'60 z dołączeniem 42 str.: zawierającej 
broszury z ilustracyami wysyła uieznacznie, «ez po- 
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zuliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
10 


QCprzedam sklep korzen- 

ny, połączony wraz zwi- 
ktuałami za: przystępną ce 
nę. Kraków, nl. Botanicznać. 


pocztowych jedyna firma tego rodzeją. « 


1. Kukla, Praga, Perlowa Nr. 35, 


liustrowany obszerny polski cennik z wyjasaieniamii fota- 
grafiami w kopercie darmo i opłatnie. 


| 
| 
| 
A 


pr SS 
{or © śnię nej sza ; | 
ICZNĄ cpecy fna 
ÓW? 500 Koron! 
7 7 | z 4 H i x 
kei A l płacę, jeżeli nie usunie mój niszczy- 
zez Te o tdk ciel korzeni „Riałsabe* bezboleśnie 
Cwanlici og w przeciągu 8 dni odgniotki, brodaw- 
wysyła MTAA Naki i zrogowaciałą skórę. Cena słoika. 
abryka zy i / z pisemną gwarancją 1 koronę. 
Wieden i 407 Hiemeny'ego idealna woda do ust usu- 
REZ z! fwa ból zębów, ł nieprzyjemną woń 


oo Ş z ust, i pewnie przeciwdziała wszelkim 
czynnikomm powodującym ból zębów." 


GUMMI polecona 
1 flaszka ł koronę 50 halerzy 


przez przes ło 2000 lekarry. 


Do nabycir wa wszystkich Kejteny, Kaschau I Postfach 
aptekach i lepszych drog. 2/145 Wegry. 172 
Cena 4 i 8 kor. a A L DUAN D RO 
> r oaz 

DAY ANNC ADNE YW 10. a WN NE CIE TA 


PETE" "Pig 


o e RER 
1 


Nr. 45 „NOWINY. DZIENNIE POWSZECHNY* z 23 lutego 1913. 


edzialny i uaczelny redaktor Ludwik Szczepański. 


= 
EEE AAA 


 PIEG 


Do usuwania picgów używa się najrozmaitszych śro- 
| dków, Wzys'kie polegają na tom że piegi pełzną. Jest 
to niewłaściwy sposób. Cice się piegi usunąć, to wy- 
młznięcie nie pomaga. bo powracają, jeżeli przestanie 
Wo używać tozo środka. Nsieży je zatem zupełnie ry- 
| niszczyć Zupełne usunięcie piexów umożiiwia jedynie 
[tak zwany „SANTO-CEEME* Twarz smarnje się, po- 
|tera zmywa się ją mydłem. liegi usuwa się tym kre- 
| mem zupełuie w ciągu krótkiego czasu, Śliczna 
| biało-różowa płeć występuje ponownie. Krem spo. 
po: się według wskazówki prof. uniw. Dra Hayera, 
| jest prawnie chroniony, diś pod gwarancją jenynie i 
| nieszkodłiwie „działający środek. 1 flaszka wystarcza w 
zupełności. 12 
== Cena kor, 250, pocztą kor. 280 opłatnie. == 
Do nakycia za poprzedniem nadesłaniem należytości w 
markach pocztowych, przekaz. lub za zaliczką 


J. Kukla, Praga, Perlowa 35. 


Wszyscy, którzy są wysta- 
wieni na kaprysy pogody 
i zmiany temperatury 
a wskutek łego cierpią na reumatyczne 


i gośćcowe bóle i odmrożenia, powinni 
być poinformowani o 

i Takowe uspokaja i uśmierza bóle, usuwa $ 

opuchlinę, tak, że rnohliwość stawów po- § 
wTACa. i 

M 1 tuba po 1 koronie jest do nabycia M 

| prawie w każdej aptece. Progpekta wysyła | 

j 1197 wytwórca 

i aptekarz B. FRAGNER 

PRAGA, M>ła strona, Nr. 203, róg 

ulicy Neruda, 

| jako też opłatnie przy podrzedniem nade- Ę 

słaniu K 150 jedną tubę, K 6'— 5 tub, 

s K 9- 10 tub. 

Beczność na nazwę preparatu I wytwórcył 

Składy w Krakowie w aptekach: M. Masłowski, 

M. Reder, K. Wiszniewski. 


ZEW EE PRADO WERKE. 


Najlepsze czeskie «red! 


Tanie pierze 


kg. szarych dobrych, skubanych 
s ?—, lepasi on K 240, na 
epezych półbłałych K 2-80, blałych 
K4—, blatych puchowatych K 5-10, 
3 kg. najlepszych éníeżnohiałych 


Radi skukanych K 640, 8—. 1 ke 
AE puchu szarego K 6—, 7 —, bia- 


_„ tege przedniego K 10'—, naj- 
eiszego puchu z pismi K 250—. Przy odbiorze 5 kg. opłataia. 


2 s 

Gotowa pościel _ 
z gęstego, ezarwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankinga. Flzrz na 180 cm. długa, 120 cm. szeroka | dwie 
pudyszia każda 60 em. długa, 60 cm, szeroka, napełnione 
nowew $zarem, bardzo tewałem pnchowatem pierzem K 16—, 
półwcham K 90'—, puchem X 24—-, plerzgna sama K 10—, 
13-, 146—, 16—, poduszki K 3—, 380, 4—. Plerzyny 
200 om. długie, 140 cm. szerokie K 18:—, 1470, 17:84), 
21-—, podus hl 90 cm. długie, 70 cm. szerokie K 45u, 
520, 5:70. Plerhafy z mocnej prążkowanaj dymki 180 em, 
długie, 116 om. szerokie K 1280, 1480. Wysyłka za 
zaliczkąod K 12— opłatnie. Zamiana dozwolona, za nio- 

odpowiednie zwracam pieniądze. 


S.IBENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy). 


Bogato ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 39 


Zagwarantowany Skutek 
wypadku zwraca się pieniądze. 


Lekarskie uznanłe o znakomitym 
A skutku, 


Bujny piękny biust 
otrzymuje się przy użyciu 
Dr. med. A. RIXA 


i Kremu na biust 


i Krem ten jest badany przóz a«ladzę 
pó nieszkodliwy,ćo zewnętrzn=go użytku. 
Pewny w każdym wieku w najyrótszym 
i czasie, Próbna puszka K T—, duża 
h PH puszka wystacnzaj = do ostęznięcia 
MIESCI | CN oi +*syg 
Kosmetyczne Dra A. RIXA laboratoryum 
5 WIEDEN IX, Berggasse ITH. 


Dyskretna wysyłka, 


e8 


